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Instytucja taka jak Muzeum zdolną będzie, 
sądzimy, wychować liczny zastęp pszczelarzy, 
którzy potrafią podnieść do wyso ości właściwe
go rozwoju tę gałąź dodatkową przemysłu rolne
go. Obchodzi to kraj cały.

N - zakończenie jeszcre dodać wam muszę 
co do Orzewskiego, że jest on podobno blizkim 
krewnym fezuwałowów! Może, wobec znanych 
dążeń, o których wam s rego czasu pisałem, no
minacja tegu żandarma t.-warzyszem ^ołstoja, 
nie jest bez znaczenia ! Człek to bowiem bar
dzo zręczny ten Or/ewski. Bądź co bądź jednafc, 
jeszcze raz mówię: dobrze, ze go od nas wzięli, 
bo czwórka prawosławna do której należał, zo
stała w Warszawie rozbitą 1... Jak  jeszcze zabio
rą Apuchtina, co zrobią Ryżów i Lerncjusz?

O nominacjach biskupów powiadają, że Bo
rowski, którego relegowali z Wołynia, m i zo
stać biskupem w Płocku ; co bY znaczyła, że — 
woD6c odmowy ze strony Popiela przyjęci! sto
licy arcybiskupiej w Warszawie — w tej osta
tniej osiedli się jako metropolita Gintowt; nie by' 
łobj to dobrze *,« względu na to, że Gintowt 
niegdyś był w łaskach podobno u Mmawiewa. 
Chyba, że Gintcwta wezmą do Lublina lub San
domierza, a w Warszawie zostanie Sotkiewicz, 
coby źle znowu nie było.

że z nawiskibiii kandydata występują dopiero w 
v tatn iej chwili. I  my także powinniśmy tak a 
nie inaczej postępować.

Więc i co się tyczy wyboru w oLręgu Pod- 
lajeckim nie można poczytywać niczyje’ kandy

datury za formalnie istniejącą tak długo, dokąd 
r.m itet pizedwyborczy centralny, ua podstawie 
informacyj ze wszystkich trzeca powiatów tego 
okręgu zebranych, nie uzna jednego z kandyda- 
ów za n a j n  o ż l i w s z e g o ,  i na tej podsta

wie nie poleci, ażeby na jago osobę cała agita
cja została skoncentrowaną.

uie powinno tłumić dążności narodowych, gdzie- 
tol-  iei się pojawią, i że dążność egipąkicn na

rodowców, na których czeta stci Arabi bisza, 
nie jest wcale ani karygodną, ani nawet niebez
pieczną. Ba, niepodległość Egiptu, wyswobodze- 
lie jego z pod zwierzchności Porty ma być na

wet kcrzystiiiejszem dla z&cnodnich moca stw, niż 
Deraźniejszy stan rzeczy przy za\. isl:ści Egiptu 
od Porty. Bardzo więc prawdopodobnem jest, że 
Francja i Anglia, dla pogodzenia się z Arabi ba
szą, poświęcą protegowanego przez siebie chedy- 
w» Tbwriha, przystając raw et r& powołanie na 
tron ostatniego syna Mehmeda Alego, Halima 
jaszy. Wprawdzie Tewfik stał si£niepopularnym 
przez uleganie wpływom Francji i Anglii. Za 
w erzył on tym mocarstwom, iż go bądź cobądź 
utrzymają na tronie. Ale dyplomacja łatwo po
mija obowiązki przyjęte, a wdzięczności nie 
ma w jej kodeksie.

* > d  a d m i n i s t r a c j i .

Przedpłata na III. kwartał: 
we L w o w i e :  

miesięcznie . . .  1 złr. 50 ct.
kwarta1nie . . . 4 „ 50 „
n a p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . . .  2 złr. —
kwartalnie . . • 6 „

Upraszamy u wczesne przesłanie prenume
raty, by szan. prenumeratorowia nie doznali 
przerwy w przesyłce.

Korespondenci** „6sz. Mar

Warszawa d. 28. czerwca.
Po wystawach, wyścigach, wnukach, zaba

wach nakoniec ludowych, z jakich się jedna od
była na dniu 26 b. m. na Korzyść Tow. dobro
czynności, nastaje w mieścij  cisza, przerywana 
tylko chyba słowy padającemi ze scen ogródko
wych i nieogcódkowych, równie jak tonami mu
zyki, z nich także płynącemi.

Rozkosznego t*m bardzo dotąd na tych sce
nach nic nie było; dopiero cbiecują nowości, o 
których wam w swoim czasie donieść nie omie- 

kam. Dziś pustki; wielki i nie wielki świat z 
miasta ucieka; rozpoczyna sio pora ogórkowa.

Dkł&dające się miasto do jdfzeinki zbudził z 
niej na chwilę, częścią pobyt w. ku. -M 'chała z 
rewiami, które odbywał z artylerją, częścią za
mianowanie Orzewskiego, szef* żandarmów w 
Królestwie, towarzyszem ministra spraw wewnę
trznych t. j. ńr. Tołsteja.

Nominacja ta  jeśli z jednej strony jest nie- 
pociesrąiąją, to znown z drugiej jest pociesza
jącą

Jej stioua niepoeiftszająea leży w tern,, że 
pan 0rzewoki będąc przy takim mini (trze jak Toł
stoj i będąc zarówno z nim zdeklarowanym nie
przyjacielem polskości, nieraz potrafi nam sro
dze dokuczyć Stać będzie zawsze zresztą niby 
ów djabeł oskarżyciel przed tronem Bożym, to 
jest w Petersburgu, aby nas obgadywać

Strona pocieszająca leży w tern, że zdała 
Orzewski znajdując się od Warszawy, nie będzie 
mógł robić swych uwag nad postępowaniem Al- 
bedyn skiego, przez którego jednak to i owo z 
cz&seut może się udać zrobić; nie będzie czynił 
donoszeń o nasz m  buntowniczem usposobieniu i 
nalegać, oparty na pozorach uktów, aby nam u- 
stępsi w nie robiono.

W każdyn: razie, co do- Albrdyńskiego, to 
ten w ygrał; bo nakoniec pozbył się Orzewskiego, 
więc anioła stróża, z Warszawy. Powiadają, że 
i ię może pozoędzie w ten sposób i Apnchuna, co 
d»j Boże... am en!...

Czasby był na to, bo zaczyna być z tym 
człowiekiem coraz ciężej.

Sprawa n. p. ostatnia, o której wam dono
siłem, ze studentami, połowiczni * się tylko roz
wiązała. Rektor, pod mciskietr kolegów Korabie- 
wicza i Piaseckiego, oświadczających głośno, 
ze póty n’.e staną do egzamuów, póki wypędze
ni nie zostaną na nowo przyjęci, ustąpił ale 
tylko co do jednego, t. j. Korabiewicza. 1 się 
rzecz obróci z drugim, Piaseckim, nie wiadomo r

Młodzież już na wakacje rozpuszczona. Roz
porządzenie dotyczące nieprzyjmowania po wię
cej do jednej klasy uczniów jak po 40 ponowio
ne, a o klasach paralelnych rząd nie mi śli.

W  tych dniała odbyła się jesacze w W ar
szawie jedna uroczystość zdolna zająć cały kraj, 
to jest otwarcie „Muzeum pszczelniczego na Ko- 
szykam", założonego i uorganizowanego przez 
pana Lewickiego, jednego z najznakomitszych 
współczesnych pszczelarzy, jak mu to przyznano 
na marcowej s roku bieżącego v ystawie pszcze
larskiej w Wiedniu.

M azean jest urządzone świetnie w całem 
znaczeniu tego wyrazu Pszczelaiz tu  wszystko 
znaleźć może, co tylko psiczelnictwa pośrednio 
lub bezpośrednio dotyczy ; rszystkiego się na 
uczyć; nad wsiystkiem czynić n anima vil{ ba
dania, studja i doświadczenia.

Zjazd dziekanów z całej dyecezji skończył 
się bardzo cicho i spokojnie. Oj co  zamierzali 
sprawę bulli papiezklej wnieść pod obrady tego 
zjazdu, chociaż czynili zabiegi ku tem u, zanie
chali w końcu swego zamiaru, widząc, iż nie 
znajdą odpowiedniego pola. Gotowy protest od
dal jedynie dwom tutejszym moskalofib kim 
dziennikum, aby za tym protestem rozpoczęto a- 
gitację. Tymcz-sem san1 i Ojcowie Bazylianie w 
Dobrouiilu zachowują się jak najzgodniej z Je  
zmtami, którzy objęli kierownictwo w Dobremi- 
>u, a na zwidzenie klasztorów, które popodpisy- 
wały protesta przeciw bulli papiezkiej, wyjeżdża 
czy jaż wyjechał prowincjał ks. b irnicki z ob- 
szernem pe-łnomocnictwem o - papieża. Zdaje się, 
że wydaleni będą z zakonu lub ' w inny sposób 
ukarani tylko ci zakonnicy, którzy nie c^fną 
swych protestów.

Zdaje się, że ks. metropolita nie informuje 
się o przebiega procesu, toczącego się obecnie 
we Ii«»wie, ckoro podczas wizyty w Skałacie, 
po odprawionem nabożeństwie w cerkwi w Ska
łacie, ułożył na czele asystującego mu ducho
wieństwa ostentacyjnie swe uszanowanie żonie 
ks. Naumowicza. Po tern co proces odsłonił z 
propagandy ks. Naumowicza, szerzącej prawosła
wie, był to m, że kroL nietaktowny który jednak 
tylko niepoinfoimowniu ,ię ks '  metrop. lity o 
przebiegu procesu przypisać można, ale nie sym- 
patjom u la  działalności ks. Naumowicza.

Wybór uzupełniający posła z kurji włościań
skiej do Rady państwa z okręgu wyborczego 
Jrzeża iy-Podhajce Rohatyn rozpisany został na 
(tzień 3 l. “ierp jia  b. r. Dziennik Poleki i wy
chodząca w Brzezanacn PraM c. uznały za sto
sowne fory to w ać już teraz pewną osobistość na 
kandydata do tego wyboru. Otóż sądzimy, że 
jest to bardzo niewłaściwem, przed wyborami z 
kurji włościańskiej zbyt wcześnie i zbyt hałaśli
wie występować z nazwiskiem kandydata, ponie
waż w takim razie można uczynić niemożliwą 
do przeprowadzenia nawet ze w«zech mia*- go- 
-ną poparcia i pożądaną kandydaturę. Niu mo
żna przecież jednak ą metodą po^ieiac kandyda
tury wobec wyborców światlejszych, czerpiących 
informacje z Izienników, i umiejących samodziel
nie wyrabiać sobie zdanie o spiawach publi
cznych, & wobec wyborców, dla których to jest 
najzupełniej obojętnem, c ’ o osobie kandydata 
ten lub ów dziennik napisze. Przy wyborach 
włościańskich — zwłaszcza we wschodniej czę
ści krają, nie mają też pierwszorzędnego znacze
nia — główną zaś odgrywa rolę m o ż 1 i w > ś ć 
przeprowadzenia wyboru tego lub owego kan
dydata narodowego. O możliwości zaś udania się 
wyboru absolutnie nikt nie może wcześniej, jak 
Dezpośrednio przed * ozpoezęcien. prawyborów po 
gminach sądzić. Nie jedeu też, bardzo zresztą 
pożądany kandydat, został narażony na zawód 
przez niezgrabność przyjaciół swoich, którzy 

byt pochopnem popieraniem zaszkodzili mu wię
cej, niżby potrafili mu zaszkodzić jego przeci
wnicy.

Świętojn icy bardzo skrupulatnie przestrze- 
gają przy każdym wyborze tej metody, wielo 
krotnem doświadczeniem wypróbowani — t- j.

ma pewne bogactwa, których brak drugiej, mo 
żen v się więc kompensować.

ści, * drugie dwadzieścia — zwykle... No, daj
my temu pokój — na walną radę stawiam się 
pier wdzy.

Powieść 
S E T  E R A ,



dóchowski przebaczył po powrocie swoim z Ame 
ryki nieboszczykowi aonsignorowi Sentemn, któ
remu powierzył był wyjeżdżając cały swój oso
bisty majątek. Mgr. Senti użył zaś tych pienię
dzy w jego nieobecności i stracił je. Gdy ks. Le- 
dóchowski wrócił i upomniał się o własność, 
Włoch padł mu do nóg i błagał w imię Chry
stusa, by mu przebaczył. Bodak nasz zamiast go 
pociągnąć praed sąd, odpowiedział mu spokojnie: 
Idź w pokoju. Potwarczą i nieprawdopodobną a 
przeto i niezasłngtyącą na powtórzenie, była tak 
że pogłoska o mniemanym tajemniczym udziale 
arcybiskupa poznańskiego w raptownej śmierci 
kardynała Franchiego, sekretarza stanu. Biograf 
dodaje, że Laon XIII. od tego czasu Doi się kar
dynała Ledóchowskiego i dlatego, pomimo głębo
kiego wstrętu do niego, cierpi go w Watykanie. 
J a  mniemam, że cierpliwość Ojca św. wypływa 
raczej g wielkiej jego dobroci i wygórowanej de
likatności, a nie z żadnych strachów przed tru 
cizną. Wszystkim mieszkańcom Rzymu znaue są 
owe dziwaczne wieści o truciznie, zawieszonej 
jak miecz Damoklesa nad głową najczcigodniej
szego Następcy św. Piotra. Wiele jest jednak w 
tem przesady i niedorzecznego bzdurstwa. W każ
dym razie nie Polacy, lecz Włosi od czasów kró
lowej Bony i Cezara Borgia posadzeni bywali 
o używanie podobnej broni.

Jakkolwiekbądź, smutna rzecz a zarazem 
nauczająca, że dwaj dostojnicy narodowości pol
skiej, nie postępując szczerze polskiemi drogami, 
doczekali się podobnych biografij w Rzymie i od 
Rzymian, nie z liberalnego ale z własnego obo
zu, i jeśli nie z W atykanu, to z bardzo bliskiej 
zakrystji.

Izba i senat kończą w tych dniach swe po 
siedzenia. P. Depretis bardzo się energicznie zna 
lazł w Izbie, odrzucając bezwarunkowo wniosek 
posłów republikańskich Bovia i Cavallottego, by 
kampanię Ment&ny ogłosić za narodową- Oświad 
czył bez ogródek, że prawo wydawania wojny 
należało do króla a nie do Garibaldego, i że po 
dobna uchwała byłaby pogwałceniem statutn pań 
stwa.

Proces o zdradę stanu-
(Szesnasty dzień rozprawy.)

(Dokożoienie.)

3. lipca.
Świadek Michał B i ł o  a s  właściciel realno

ści i drukarni, tudzież redaktor Rady ruskiej w 
Kołomyi, karany dwnkrotnie za przestępstwa 
prasowe, zaprzysiężony opowiada: Tr. ibickiego 
znam, ponieważ drukował u mnie Przyjaciela 
dzieci — nie wspominał nic przedemną ani o 
Mir. Dobrzańskim, ani o swej podróży do Sta
nisławowa do Lwowa.

Świadek zeznaje, że zna ks. Naumowicz* 
ztąd, iż Nauka drukowała się dawniej w Koło
myi, a ostatniej zimy znowa chciano ją  ze Lwo
wa do Kołomyi przenieść.

Po mniej ważnych zeznaniach co do fuzji, o- 
powiada świadek, że nie posełał do Moskwy 
swego pisma, tylko Trembicki wziął sobie kom
plet, mówiąc, że mu na coś potrzeba, i posłał 
do Lwowa, dla wysłania do Moskwy. Debitu nie 
otrzymał jednak.

Na pytania p. prokuratora zeznaje świadek, 
że u niego drukował się .Katechizm istorycze- 
skij". Ks. Naumowicz przysełał manuskrypt par- 
tjami do drukarni pocztą. Korektę prowadził 
niejaki Humeuny. Na pytanie dr. D u l ę b y  od
powiada, że Trembickiego uważał za patrjotę, 
ponieważ napisał z powodu jakiejś uroczystości 
dworskiej kawałek dramatyczny, i wydał historję 
państwa austriackiego z portretem monarchy. 
W domu i w kółku znajomych mówił po polsku.

Dr. Iskrzycki pyta świadka, czy nie szukano 
u niego za broszurami socjalistycznemi. Tak jest, 
odpowiada świadek, a na pytanie czy nie mówił 
z Trembickim o panslawizmie, odpowiada redak
tor Rady ruskiej z głęboką naiwnością, że na
wet nie wie, co to jest panslawizm.

Ks. N a n m .  przy zeznaniach tego świadka, 
dopiero przypomniał sobie, że „właściwie ów 
Humenny, który uczył dzieci ks. Naum. w Ska
lacie, napisał cały Istorycaeskij katechizm. Ja  
napisałem tylko dwa arkusze wstępu, potem za
chorowałem na oczy, i jakoś Humenny dokończył 
dzieła. On jest właściwie jego twórcą. Przyznam 
się, żem nawet nie czytał całej tej książki, i 
me wiem cc ona zawiera..."

F r o k .  Długo bawił Humenny u księdza 
proboszcza ? N a u m .  Kilka miesięey.

F r o k .  Może ksiądz dyktowałeś ma także 
z powoda boln oczu. Na n m.  Tak — trochę dyk
towałem ale i tego wnet zaniechałem.

Następny świadek Iwan J a w d y k ,  urzę
dnik asekuracji i czasowy redaktor Prołomu i 
W  c?a, zaprzysiężony zeznaje, że Adolfa Do
brońskiego poznał w ruskiem kasynie i był u 
niego kilka razy w domu, gdzie zawsze miał 
szczęście zastać liczniejsze grono ludzi przypad
kowo zebrane. Bywali Markow; Audykowski, So- 
kołow, Sawicki prof. i inni. Mirosława Dobrzań
skiego zna ze szkół w Przemyśla — przypadko
wo słyszałem, że przejeżdżał przez Galicję 
w sprawie śledzenia nihilistów.

Sokołowa poznał świadek w wiedeńskiej ka
wiarni i był raz u niego „na kwaterze1- (w do
mu); Palmowa a Dobrzańskiego, a także jakie
goś trzeciego z Petersburga.

Sędzia p. L i t w i n o w i c z .  Czy nie był to 
niejaki Starecki ? S w. Nie przypominam sobie 
nazwiska.

Sędzia p. L i t w .  Bo w liście Mirosława D. 
jest o nim właśnie wzmianka, „że się przycze
pił do Iw. Iwanowicza Sokołowa."

Świadek jakkolwiek prowadzi teraz redak
cję Prołoma i Wicea, tak  mało dba o rzeczy ta 
kie jak np. prenumeratorowie, że nie może po
wiedzieć przed sądem ilu ich jest, i ile się pi
sma drukuje. Zostaje uwolniony.

Na poprzedni wniosek p. prokuratora u- 
chwalił trybunał odczytać zeznania świadka 
Francisciego. _ . .

Dr. Ł u b .  zastrzega wniesienie zażalenia 
nieważności. Dr. I  s k r. ponawia wniosek prze
słuchania świadka osobiście. Dr. D u l ę b a  wno
si odroczenie odczytania zeznań, aż do uchwały 
nad tym wnioskiem.

P  r  z e w. oznajmia, że uchwała jąż zapadła, 
a zatem odczytane będą zeznania Miłosława 
de St. Gier Francisciego,| rodem z Debreczyna 
na Węgrzech, rei. ewang. Tenże w protokole 
swoim podaje, że jego ojciec był radcą namie
stnictwa tam gdzie Adolf Dobrzański był radcą 
Ladwornym, i ztąd znał rodzinę Dobrzańskich 
oddawna. Z Mirosławom D. chodził do szkół w 
Przemyślu. Był mocno zdziwiony, gdy widząc 
go w Wiedniu roku zeszłego, dowiedział się, ze 
jest urzędnikiem ministerstwa spraw wewnętrz
nych w Petersburgu, śledzi nihilistów i daje po
dobne zlecenia. Mówił, że ta  sprawa mocno go 
obchodzi, i radby wiedzieć coś o nihilistacb w

Wiedniu, dla tego prosił i  mnie, abym mu nie
co doniósł listownie. Przyrzekłem donieść, gdy 
się stanie coś ważniejszego. Rzeczywiście posła
łem dwa listy i jakiś wycinek z niemieckiego 
dziennika. Przez moje ręce przeszły też dwie 
korespondencje z Kołomyi (od Trembickiego) i 
jedna z Czerteża do Mirosława Dobrzańskiego 
w Petersburgu. O panslawizmie z Dobrzańskim 
nie mówiłem, i wreszcie zauważam, że nie bę
dąc członkiem „Siczy" niewiem nic o socjali
stach i nihilistach.

Po odczytaniu tych zeznań wystąpiła ofiro- 
na z całym szeregiem wniosków.

Dr. I s k r z y c k i  ponawia wniosek uczy
niony z początku rozprawy o zbadanie w dro
dze urzędowej charakteru służbowego Mirosława 
D., tudzież o zbadanie jaki stopień oznacza na
zwa „koleżski asesor," i co właściwie znaczy 
_nahradnaja“ (nagroda). Dalej czyni tenże o- 
brońoa wniosek o przesłnchanie świadków odwo
dowych, ks. Klemensa Saruickiego i ks. Jana 
Borusiewicza, których zawezwania Izba radna 
odmówiła, tudzież ks. Kraśnickiego i Zahajskie- 
go, członków zakonu Bazylianów we Lwowie, 
także Amalii Jocńer, byłej gospodyni i kucharki 
księdza Kossaka, bawiącej obecnie w żółkwi. 
Stawia też wniosek o zawezwanie księdza Pe- 
truszewicza.

W  celu zbadania charakteru emisarjuszów. 
Palmowa i Sokołowa, radzi oDronca przesłuchać 
protokolarnie profesorów peszteńskiego uniwer
sytetu Józefa Bndenza i Asbotba, którzy z tymi 
emisaijnszami weszli w styczność w Peszcie, pro
si też o odczytanie artykułu słowiańskiego p i
semka Narodne Noviny z d. 20. maja p. ty t  
„Blamaża", odnoszącego się do tych dwóch emi
sarjuszów.

Dr. D u l ę b a  wnosi o zawezwanie Henryka 
Rewakowicza współredaktora Dziennika Polskie
go i Wł. Barwińskiego redaktora Diła dla stwier
dzenia, że do redakcyj nadchodzą najrozmaitsze 
pisma, artykuły i broszury; dalej o przesłuchanie 
p. Eugeniusza Żelechowskiego, który według ak
ta  oskarżenia miał się wyrazić o ks. Ogonow
skim, że jest pan8lawistą, a w liście do obrońcy 
pisanym, odwołuje tę opinię; tudzież o przesłu
chanie dr. Ignacego Kunińskiego burmistrza m. 
Stanisławowa i Bolesława Baranowskiego insnek- 
tora szkół ludowych, dla dania opinii o ks. Ogo 
nowskim.

Dr. I s k r z y c k i  ponownie zabiera głos 
domaga się urzędowego zbadania istoty komite
tów słowiańskich w Moskwie. Obrońca wypro
wadza znown na arenę miasto Sauok, które wy
pada mu reprezentować (?). Chodzi mu o zbada
nie, a ta li prawdą jest powołana przez Włodz, 
Naumowicza w liście do Mirosława Dobrzań
skiego korespondencja z Sanoka, w Nowej Pressie 
umieszczona, jakoby w Sanoku na 12 radnych 
wybrano 9 Rusinów & 3 Polaków. Obrońca za 
każdą cenę chce skonstatować, iż był to tylko 
figiel Nowej Pressy, i w tym celu powołuje przed 
trybunał w sprawie o zbrodnię stanu trzech oby
wateli m. Sanoka, pp. Ładyżyńskiego Cyryla, ks 
kanonika obr. łac. Czaszyńskiego i sekretarza 
Rady powiatowej Franciszka Bema na świadectwo, 
że w Sanoku nie ma t. zw. kwestji ruskiej.

Dr. L u b i ń s k i  domaga się skonstatowa
nia w drodze urzędowej, że roboty socjalistów 
w Galicji rozpoczęły się w Krakowie, we Lwo
wie, w btanisławowia i w Kołomyi, a tych 
miast dotknął M. Dobrzański w swej podróży, 
co wskazuje na to, że podsądni muszą się pra
wdziwie tłumaczyć. Zarazem prosi obrońca, aby 

zeznań protokolarnych p. Kułacikowskiego 
skonstatowano, iż o M. Dobrzańskim wyraził 
się, iż jest „flatterhaft," i ztąd wnioskuje, że ta 
kiego człowieka nie mógł rząd moskiewski wy- 
sełać z misją polityczną, mającą na celu oderwa
nie od Austiji aż trzech prowincyj.

P r o k u r a t o r  zgodził się tylko na zawe
zwanie świadków ks. Borusiewicza i fearniclrie- 
go, a także ewentualnie na zawezwanie p. Eu
geniusza Żelechowskiego. W  sprawie zbadania 
stoty komitetów słowiańskich odseła prokurator 

obrońcę dr. Iskrzyckiego do złożonych na stół 
trybnnałn statutów komitetu petersburgskiego, 
nabytych w drodze księgarskiej.

Reszcie wniosków sprzeciwia się p. proku
rator, gdyż zdążają tylko do przewleczenia roz
prawy.

Dr. I s k r z ,  wśród powszechnej wesołości 
odstępuje od swego wniosku w sprawie zbadania 
kwestji ruskiej w Sanoku — a dr. Ł u b i ń s k i 
od wniosku badania urzędowego, ażali w czte
rech miastach, gdzie Mirosław Dobrzański szu
kał ąjentów, istotnie rozpoczynały się roboty so
cjalistyczne. Uchwała trybunału co do wszystkich 
wniosków została odroczoną na później i na tem 
zakończono posiedzenie.

(Szesnasty dzień rozprawy.)
4. lipca.

W  dalszym ciąga przesłuchania świadków 
staje przed sądem Włodzimierz K u r  b a s ,  lat 
25, gr. kat., słuchacz filozofii — niezaprzysiężony 
za zgodą stron. Zeznaje, źe jest prezesem Towa
rzystwa „Akademiczeskij Krużok." Iwana &oko- 
owa poznałem u Markowa, kiedy byłem w re

dakcji Prołomu w sprawie wydawnictwa H. Ano
nima. Mówiłem z nim kilka minut. Słyszałem, 
że pracował w bibliotekach, i miał studjować 
podatkowość w Austrji. Teraz dowiaduję się do- 
liero, że miał studjow&ć historję i literaturę 

słowiańską.
Józef G r a b i ń s k i ,  prawnik IV. roku, po

wołany na też same okoliczności, nie stawił się 
powodu wyjazdu. Za zgodą stron odczytano 

ego zeznania, bez znaczenia. Świadek ten po
znał Sokołowa w nocnej kawiarni Danka.

Świadek ks. Jan  L i t w i n o w i c z ,  gr. k. 
profesor religii w gimnazjom stanisławowskiem, 
zaprzysiężony podaje, że Apollona Nyczaja zna 
od la t dziesięcin.

W jesieni r. z. pewnego dnia zrana idąc do 
cerkwi, przechodziłem dla skrócenia drogi przez 
sklep w kamienicy bractwa św. Mikołaja. W ła
śnie wówczas wstąpił do sklepu jakiś jegomość 
w podróżnem ubraniu, a równocześnie zjawił się 
tam i Nyczaj. Wróciwszy z cerkwi, pytałem Ny
czaja kto był ów nieznajomy. Nyczaj odrzekł, że 
o  ma być Mirosław Dobrzański, syn. Adolfa, że 
prosił go o doniesienia o nihilistach, że Nyczaj 
me przyrzekł jednak, bo to się nie zgadza z je
go charakterem.

Nie słyszałem więcej nic o tem, aż później 
zobaczyłem w gazecie Hospodar i Promyszłen- 
•nyk ogłoszenie przedpłaty do Moskwy; zapyta
łem Nyczaj i  co to znaczy. Odrzekł, ie  ze Lwo
wa dostał wiadomość, iz gazeta jego otrzymała 
debit do Moskwy. Zdziwiła mnie tylko niska 
cena 2 rabie 50 kop., podczas gdy przedpłata 
w kraju kosztowała 3 złr.

Czy Nyczaj pisywał korespondencje do Pe
tersburga, świadek nie wie. O działalności oska
rżonego Nyczaja w bursie i bractwie kościelnem 
św. Mikołaja, wyraża się świadek bardzo po
chlebnie. Prostuje, że Nyczaj nie jest prezesem

tego bractwa, tylko ma za swoje trudy 200 złr 
i pomieszkanie darmo. — W politykę Nycza 
uigdy się nie bawił, twierdząc, że „polityką na
szą powinien być dobrobyt ludu" — i w tym 
kierunku też pracował wydawnictwem swego p: 
sma. Rozdawał wprawdzie nasiona między lud 
ale tylko w celach gospodarczych, a nie w ce
lach agitacyj politycznych.

Lojalności Nyczaja wystawia świadek chlu
bne świadectwo, z tego powodu, że śpiewał 
grał na przedstawieniach amatorskich podczas 
uroczystości dworskich. Suplenturę utracił dla 
tego, że nie złożył przepisanego egzaminu.

Na pytanie dr. Dalęby zeznaje świadek, że 
zna ks. Ogonowskiego ze Stanisławowa, i o ile 
wie on nie zajmował się, polityką. Stosunku mię 
dzy ks. Ogonowskim a Eugeniuszem Żelechów 
skim świadek nie zna dokładnie, wie tylko, że 
prowadzili ze sobą polemikę na polu religijnem 
i literackiem.

Świadek zapytywany następnie przez ks 
Ogonowskiego, którego znał ze Stanisławowa 
wyraża się o nim jako o lojalnym obywatela, 
Przyznaje, że burmistrz Kamiński wyrabiał mu 
jakąś prezentę w dobrach hr. Ddeduszyckiego, 
a ks. Isakowiez, obecny arcybiskup ormiański 
był także bardzo przychylnie dla niego usposo
biony. W sprawie zatargów z p. Żelechowskim 
wyjaśnia ks. Ogonowski, że wystąpił przeciw 
Szewczence, którego zresztą wysoko stawia jako 
poetę, z powoda poenutu „Marja", zawierającego 
bluźnierslwa przeciw Matce Boskiej itp

Obwiniony składa na stół trybunału rocznik 
„Syonu ruskiego", w którym właśnie znajduje się 
jego rozprawa w tym przedmiocie.

Następny świadek ks. Aleksander S t e f a 
n o w i c z ,  lat 34, gr. kat., katecheta semin&i-jam 
nauczycielskiego we Lwowie i redaktor cerkie 
wnego pisma Syon ruski zaprzysiężony zeznaje

Przed dwoma laty zamieściłem w Syonie ru
skim artyknł na podstawie artykułu Mosk. Wied., 
gdzie donosił autor, iż Płoszczański pobiera sub
wencje z Moskwy, od komitetu kijowskiego mia
nowicie, który na etacie swoim pomieścił stale 
kwotę 250 rubli dla redakcji Słowa. Z treści a r
tykułu Mosk. Wied. i z tonu, widoczna, io  mu
siał go pisać ktoś z tutaj osiadłych — p o d s z y 
wano o to samego redaktora Słowa, ale dowo
dów na to nie było i nie ma. Artykuł ten wzy
wał ostatecznie do ofiarności na rzecz dzienników 
galicyjskich jak Słowo i podobnych, a nosi napis: 
.Gazeta męczenuiczka", pod czem się Słowo ro
zumie.

P r  z e w. przedstawia świadkowi, że na str. 
129 Syonu nr. 4 z r. 1880 powiedziano: BSłowo 
prowadzi propagandę moskiewską". Świadek 
właśnie był autorem tego artykułu polemicznego 
przeciw Słowu i cofa to twierdzenie, zauważa
jąc, że pisał wspomniany artykuł w chwili ogól
nego rozgorączkowania, i  miał na myśli tylko 
tendencje literackie Słowa, a nie polityczne. — 
Podobnież tłumaczy świadek liczne inna ostępy 
wspomnianego artykułu , wszędzie uderzające 
wprost na polityczne grawitacje Słowa ku Moskwie, 
na propagandę moskiewską prowadzoną przez Sło
wo i t  d. Odczytano wzmiankowany artykuł 
Syonu (Jutro podamy ten artyknł w dosłownem 
brzmieniu p. r.) Przytoczony w nim artykuł 
przedrukowany z Mosk. Wied. p. t. „Gazeta mę- 
czenniczkau opiewa historję Słowa, jego nieszczę
ścia i prześladowania przez knrendy metropoli
tów .z a  miłość ka Moskwie". Jest tam wzmian
ka, że „wydawnictwo Słowa kosztuje 16.000 złr., 
dochód przynosi 7000 złr., niedobór pokrywa 
redaktor częścią z własnej kieszeni, częścią snb 
sydjami z Moskwy (ministerstwo oświaty płaci 
rocznie na Słowo 500 rubli). Potrzeba, aby z 
Moskwy otrzymało Siłowo znaczniejsze zapomo
gi." Świadek przytacza, że właśnie w czasie po- 
awienia się tego artykułu w Mosk. Wied., mówiono, 
ż Płoszczański był w Moskwie, i to dało po

wód do podejrzywania go o autorstwo tego ar
tykułu.

Na zapytanie dr. Iskrzyckiego zeznaje świa
dek, że powodem, dla ktorego wystąpił w Syonie 
przeciw Słowu, było to, że Słowo napadło na 
>artję narodową ruską. Chodziło także o obronę 
metropolity przed napaściami Słowa. Co zamie
szczono w Syonie o Płoszcz tńskim, było „głośnym 
sekretem."

M a r k ó w  przy tej sposobności zapytuje 
świadka: Mieszkałeś pan w jednej kamienicy ze 
mną, może także wiedziałeś o głośnym sekrecie,
: ;e ja  pobierałem subwencję z Moskwy ?

Ś w i a d e k  nic o tem powiedzieć nie może. 
P r z e  w. apomina Markowa, mówiącego z 

przycinkiem o prokura to rji, aby w sposób 
przyzwoity stawiał pytania a  nie pozwalał sobie 
wycieczek i złośliwych alncyj.

Oskarżony P ł o s z c z a ń s k i ,  z powodu ze
znań ks. Stefanowicza, wywodzi nanowo cała 
swoją obronę, wypowiedzianą już W odpowiedzi 
aa akt oskarżenia, że nie on pisał wspomniany 
artyknł Mosk. Wiedomosti, bo musiałby być chy
ba kompletnie bez rozumu, aby chwalił się sub
wencjami; że subwencja 250 rubli z Kijowa by
ła  właściwie zapłatą za posłane książki i t. d. 
Oskarżony przypomina, że nie występował prze
ciw unii, bo właśnie, jak się przekon&ł obecnie 

ostatniego rocznika Słowa, zamieścił tamże ko
respondencję ze Zbaraża, w której wychwalano 
bardzo ks. Kosteckiego, tego Rzymianina (Weso
łość.)

Dr. D u l ę b a  głośno szepce oskarżonemu, 
aby schował to wszystkie wywody na później, 
bo się jeszcze zdadzą, w skutek czego p. Pło
szczański siada nareszcie.

Pani L u d w i k a P ł o s z c z a ń s k a  rodem zSu- 
czawy, lat 32, rei. gr. kat., żona uwięzionego 
redaktora Słowa, korzystając z dobrodziejstwa 
prawa zrzeka się świadczenia.

Następnie przywołany został świadek Grze
gorz B a r a n o w s k i ,  rodem z Krechowa, lat 25, 
rei. gr. kat., obecnie w obowiązku lokaja n 

Adolfa Dobrzańskiego.
Świadek ton zaprzysiężony zeznaje, że w 

służbie a p. Dobrz. pozostaje od 21. listopada 
r. z., listy przychodały bardzo często, nawet po 
kilka na dzień, do p. Olgi Hrabar z Petersburga 

Mezo Laborcz, rzadziej do p. Adolfa Dobrzań
skiego. Pani Olga Hrabar zamykała się cza
sem w salonie, czytając te listy, a potom zamy
kała je do biurka. Listy, które odnosił świadek 
na pocztę, były najczęściej rekomendowane, cza
sem je  sama pani nosiła — były jednak listy i 
nie rekomendowane.

U p. Dobrzańskiego większych wieczorków 
ub schadzek nie było, prócz raz na św. Miko

łaj zebrało się coś 10 osób i już o 11. godz. 
się rozeszli. Ks. Naumowicz był u p. Dobrzań
skiego coś 2 razy a Marków częściej przy
chodził.

Na zapytanie obrońcy, dr. Iskrzyckiego od
powiada świadek, że pani dla czytania listów na 
klucz się nie zamykała — dla niego jako dla 
lokaja wystarczyło zamknięcie się na klamkę, 
wiedział bowiem, że już temi dr iwami wchodzić 
nie można. Gdy miał jaką czynność w tym po
koju, wchodził drzwiami od pana wiodącemi.

Na pytanie obrońcy dr. Lubińskiego odpo
wiada świadek, że żadnych sekretnych dyskur 
sów o państwa nie słyszał, zresztą i nie rozn 
miał, bo aczkolwiek sam Rusin, języka, w jakim 
państwo rozmawiali, nie zna.

Następny świadek Sawa D u d a ,  lat 27, gr. 
kat. obrz., stanu wolnego, ekspedytor i admin 
stra tor Słowa, który to urząd sprawuje od po 
czątku kwietnia 1881.

Na pytanie p. przewodniczącego podaje ton 
świadek, że co do liczby abonentów Słowa sto 
sunek od r. 1881 się nie zmienił — będzie ich 
około 800 (do protokołu podał 750) a w to 
liczbie 103 aDonentów z Moskwy. Prenumerata 
całoroczna w Galicji wynosi 14 złr., w Moskwie 
14 rsr.; czy pau redaktor posyła komu swó 
dziennik bezpłatnie, świadek nie wie, posyła się 
tylko w zamian za inne gazety. Kosztów wyda 
wnictwa dokładnie podać nie umie, gdyż rachu
nek z fabryką papieru nie zamknięty, koszta 
druku jednego numeru wynoszą 30 złr., a jeśli się 
drukuje 11/3 arkusza, 45 złr. Korespondencje 
nadchodziły bezpłatnie, chyba p. redaktor tam 
komuś zrobił jakąś gratyskę. Współpracownik 
Klimertowicz pobiera 70 złr. miesięcznie, świa 
dek zaś dostaje 25 złr. za ekspedycję, a 20®/„ 
od dochodu inseratowego za administrację. Inse 
raty przynosić mogą Słowu przeciętnie miesię 
cznie i50 złr., a czysty dochód z całego wyda, 
wnictwa oblicza świadek na 1200 do 1500 złr. 
rocznie, a mniej może, jeżeli się wliczy mieszka
nie na redakcję i administrację.

Prenumeratorowi* w trzech częściach nadse- 
łają prenumeratę z góry, inni płacą półrocznie 
dołu, — o tę zwłokę proizą prenumeratorowie sami 
Czy Płoszczański pobierał subwencje od kogo — 
świadek nie wie. Do Moskwy Płoszczański jtźL ił 
aby otrzymać napowrót debit, ntracony skutkiem 
wydrnkowanh artykułu o księżach chełmskich 
którym to artykułem starszyzna moskiewskiego dn 
chowieństwa była mocno zgorszoną. — Jeźlzil 
przeprosić.

Marków wystąpił z redakcji z powodu, że za 
łożywszy sobie Prołom, już nie „wsctoczno* pil 
uował redakcji, wskutek czego Słowo się spóźniało. 
Potem Marków będąc bardzo żywego temperamentn 
posprzeczał się z Płoszczańskim. Adolf Dobrzański 
przyohodził częstu, dwa, trzy razy na tydzień, do 
redakcji, późaiej wstępował tylko do ekspedycji po 
Słowo i nie chodzft nawet do Płoszezańskiego — 
świadek o rozmowach politycznej natnry nic nie 
słyszał.

Mirosława Dobrzańskiego przedstawił świad
kowi Płoszczański w jesieni roku zeszłego w re
dakcji. Rozmowa trw ała najwięcej 5 minnt, poli
tycznej rozmowy świadek nie słyszał, tylko < 
stosunkach familijnych Płoszezańskiego była mo 
wa. Mirosław Dobrzański zrobił na świadka ta
rte wrażenie, jakby był chory na umyśle. Pło 

szczański prostnje, że świadek wyrazić się chce 
„roztrzepaniec."

Na wezwanie prokuratora oblicza świadek 
^oszta wydawnictwa Słowa raz jeszcze i podaje, 

::e druk jednego numeru kosztuje 30 a  wzglę
dnie 45 złr., na stępie płaci się za numer 7 złr. 
50 ct., na marki pocztowe 7 zł., u  papier rachn- 
nek nie zrobiony; 50 numerów wyseła się w 
zamian.

Następuje przerwa na pół godziny.

Szanowna Redakcjo 1 
Proszę uprzejmie o umieszczenie następują

cego sprostowania.
W sprawozdania z procesu o zdradę stanu 

obecnie się toczącego, umieszczono ustęp tej tre 
ści, jakobym ja, będąc w dnia dzisiejszym jako 
świadek słuchany, zeznał, iż pana Adolfowi Do- 
brzańskiemn powiedziałem, „że podawałem się 
kilkanaście r a z y  do  M o s k w y  bez skntkn na 
posadę lekarza".

Ustęp tenjest znpełnie mylnie podany, albowiem 
>rzed ową rozmową z panem Adolfem Dobrzań

skim nie podawałem się a n i  r a z u  do  M o 
s k w y  na posadę lekarza, przeto mówić mn te 
gó nie mogłem, a, tem samem i dzisiaj przy roz
prawie słów tych me wypowiedziałem.

Powiedziałem tylko, że podawałem się kil- 
cakrotnie do tutejszego c. k. Namiestnictwa o 
osadę lekarza powiatowego, lecz bez skutku, 

co właśnie było powodem powzięcia myśli prze
siedlenia się za granicę,

Lwów dnia 3. lipca 1882.
Z szacunkiem 

Dr. Kornel Mironowicz.

Wystawa przemyska.
P r z e m y ś l ,  2. lipca.

W miarę zbliżania się terminu wyitswy zwię
ksza aię ruchliwość komitetu, mającego nawał ro
boty do wykonania. Na placn wystawy roi się od 
robotników, gdyż za miesiąc budynki mają być wy
kończone i oddane komitetowi ze strony przed- 
iębiorcy.

Obecnie można jaż mieć dobre wyobrażenie 
ak będzie wystawa wyglądać pod względem formy 

zewnętrznej i sytuacji bndynków, a rzec można, 
że całość dziś jnż ozyni bardzo dobre wrażenie. 
Czyniłaby ona jeszcze lepsze, gdyby miejsce nie 
było tak ograniczone, skutkiem czego bndynek głó
wny zamiast wzdłuż, trzeba było przez przybudo
wania z tyłn powiększyć.

Pod tym względem trudna jednak zrobić jaki 
zarznt komitetowi wystawy, winne tn jest położe
nie naszego miasta, leżącego wśród pagórków i 
uieposladąjącego odpowiedniej równiny, chyba jnż 
po za obrębem rogatek. Gdybyśmy tn posiadali 
taki ogród Jabłonowskich, jak Lwów, kto wie czy- 
by efekt ogólny wywołany naszą wystawą nie był 
potężniejszym niż ostatniej wystawy krajowej we 
Lwowie.

Prosę nie myśleć, iż to jest blagą, albo py- 
szałkostwem prowincjonalnem. Tak jeat w samej 
istocie i tak mnsiało nastąpić w naturalnym po
rządku rzeczy. Od wystawy lwowskiej minęło kilka 
lat, a w tym okresie czasn naBi rolnicy i przemy
słowcy Idąc z postępem ogólnym, pojęli doniosłość 
wystaw i o tyle spieszą obecnie z ich obesłaniem,
0 ile przedtem stronili od wszelkiej wystawy. Nie 
wątpię bynajmniej, iż gdyby obecnie urządzano w 
stolicy wystawę krajową, przeszłaby ona rozmia
rami swemi przynajmniej w trójnatób ostatnią wy
stawę.

Komitet wystawy liciył się z tym czynnikiem, 
nkładając pierwotny plan i preliminarz dochodów i 
wydatków, a jednak pomimo, jak sądzono, zbytniego 
optymizmu autorów projektn, przeliczył się o tyle, 
że dotychczas osiągnięte rezultaty dochodów prze
wyższyły skutkiem nadspodziewanie licznego udziałn
1 najśmielsze przypuszczenia.

Dość powiedzieć, że Ilość wystawców przeszła 
poważną liczbę 600, podczas gdy Uczono najwięcej 
na 300—400. Bydła, na które wystawa nasza bę
dzie krajową, zgłoszono znacznie więcej, niż było 
go we Lwowie, nie mówiąc już o innych wystawach 
urządzanych po miastach prowincjonalnych. Jest to

pocieszającym objawem, gdyż widać, że rolnicy nart 
pojmują ważność podniesienia chowa bydła w kraju, 
zwłaszcza wobec zamknięcia granicy.

Przemysł domowy, którym kn pociesze wszyst
kich poważnie myśląeych, zajmuje się obecnie kraj 
prze*: swe reprezentacje, będzie bardzo śilnie za
stąpionym na naszej wystawie.

Niepodobnem jest przechodzić szczegoiowo 
wszystkich działów wystawy, których jest 25, bę
dzie to rzeczą sprawozdań póżniejszyoh 1 szczegó
łowych, podniosę więe tylko jeszcze, iż na naszej 
wystawie umieszczoną będzie zbiorowa wystaw' 
tk a c k a  miast Biały-Bielska i takaż wyBtawa nafeiar 
sza Tej ostatniej nie widziano dotąd nigdzie, gdyż 
nawet ongi wyBtawa miasta Drohobycza we Lwo- 
wie nie była kompletną. Od owego czasn w pro
dukcji Hafciarskiej w kraju jest wielki postęp, nie 
tylko co do zwiększenia się prodnkcji surowca, lecz 
i co do ilości i doskonałości przetworów tego. Jnż 
samo nawet odkrycie nowych źródeł nafty w ja- 
sielskiem i kołomyjskiem, stwarzając konknrencję 
monopolowi Drohobycza i Borysławia, wpłynęło ko
rzystnie na postęp w fabrykacji czyszczonej nafty.

Obecnie nsjważniejszem zajęciem komitetn jest 
ułożenie dokładnego katalogn wystawców i nade
słanych okazów, którego dokładność zależy jednak 
w pierwszym rzędzie od samych wystawców. Komi
tet zwióiił się jnż do nich za pośrednictwem pism 
pcrjodycznych, a spodziewać się należy, iż wystaw
cy we własnym interesie, jak najrychlej naieślą 
dokładne daty.

Niemniej ważną kwestją jest pomieszczenie go
ści przybywających de naszego miasta podczas wy
stawy. Już we Lwowie w czasie wystawy była nie 
mała trudność z umieszczeniem gości, cóż zatem 
dopiero w takiem matem mieście, jak nasze. Zjazd 
zaś będzie bezwątpienia wielki, gdyż nietylko z 
samej Galicji, lecz na ■ et z Królestwa spodziewani 
są goście. Sprawa ta stoi obecnie na porządku 
dziennym, zawiązał się bowiem za inicjatywą ko
mitetn wystawy, osobny komitet kwaterunkowy, 
mający za zadanie wynaleść odpowiednią ilość mie
szkań przyzwoicie urządzonych i oddać za miernem 
wynagrodzeniem na usługi gości. O ile wiem, ko
mitet ten zajął się tak energicznie swą sprawą, iż 
nie ulega wątpliwości, iż paręset mieszkań będzie 
do dyspozycji, nie wliczając w to zajazdów tutej
szych. Również poczyniono Btarania, aby na czas 
wystawy w ogromnej jakiej sali urządzono restau
rację, aby goście i pod tym względem ni a doznali 
zawodu, jak to bjrwa czasem podczas ąjazdów w 
małych miasteczkach.

Nieomieszkam wkrótoe znów wam donieść ja 
kieś szczegóły o wystawie, nważając to za konie
czne, aby publiczność w stolicy miała o niej do
kładne wiadomości.

Durna mmmi
Dnia 4. lipca.

* Temperatura. Deszcz lejący przez trzy doi bez 
ustanku, przestał padać, niebo rozchmurzyło obliczu, 
a dzisiaj mamy jnż wcale piękną pogodę. Obser
watorium meteorologiczne zapowiada, że tym razem 
pogoda jnż Bię nstali. Dzielimy się tą pocieszającą 
przepowiednią z rolnikami, nie wierzymy jej je
dnak, bo nowe chmury zapowiadają znown deszcz.

* Rada miejska na wczorajszem posiedzenia, 
które przeciągnęło się do godziny 10. w nocy, 
obradowała wyłącznie nad ustawą bndowniczą, i 
przyjęła ją  w całości, z dopuszczeniem kilku dro- 
mostkowych poprawek, proponowanych przez rad. 
dr. Ciesielskiego.

* Z ogrodu botanicznego. Publiczność uczę- 
sz zająca do ogrodn botanicznego uskarża się na 
nieprzyzwoite zachowanie się stypendystów ogrodn, 
którzy wobec publiczności używają wyrazów grn- 
biafiskich. W ogóle dostrzegać się daje wielka 
zmiana na gorsze od czasów byłego ogrodnika p. 
lauera, Młodzież powierzona jego pieczy była 

karną, kształciła się fachowo i odznaczała się in
teligencją. Obecnie doszło do tego, że dwóch sty
pendystów targnęło się czynnie na teraźniejszego 
prowizorycznego nadogrodnika p. T. Wydział kra- 
owy, który utrzymuje stypendystów, powinien wglą- 

dnąć w te anormalne stosunki.
Połączenia wszystkich Izb adwokackich Gali

cji wschodniej w jedną ze siedzibą we Lwowie, ma 
wkrótce nastąpić. Obecnie istnieją Izby adwoka
ckie we Lwowie, Przemyślu, Stanisławowie i Sam
borze.

* Na badania geologiczna wyjeżdżają ze Lwo
wa pp. Walter 1 Dunikowski w powiat grybowski, 
i r . Zuber w powiat kozsowski a dr. Wł. Szajnocha 
w powiat sanocki.

' Wybór uzupełniający posła do Izby deputo
wanych Rady państwa z kniji gmin wiejskich 
Brzeźany-Rohatyn-Podhajce rozpisany został na 31. 
sierpnia.

Czytelnio ludowo lwowskie ndają się w nie
dzielę dnia 9. bm w odwiedziny do Czytelni w Zn
uży. Ci Członkowie Tow. eświaty Indowej, którzy- 

by chcieli wziąć udział w tej wycieczce, zechcą 
się zgłosić do Czytelni przy ulicy Balonowej.

* Cygaretka rządowa z dniem 1. lipca pota
niały. Gatunek „Sułtan* i „Stambuł" z 3 ct. na

ct , „Samson" i „Bafra" z 2 ct. na 1’/ł ct. zaś 
cygaretka kosztujące 1 */„ kosztują obecnie 1 e.

* Magistracka gramatyka. Przy ulicy Koper
nika naprzeoiw ulicy św. Łazarza umiaszczoua jest 
tablica z napisem: „Zatrzymywania się fnrom w 
tem miejsen jest zabronionem". Jnż dalej nie idzie...

* Nie do uwierzenia, a jadnak... Kilkakrotnie 
podnosiliśmy już sprawę pogłębienia koryta Pełtwi 
w dolnej częsei dzielaicy Krakowskiej, na nlicy 
Słonecznej, Pod Dębem" i t. d. a przed rokiem 
escze dr. Zulińtki postawił w tej sprawie odpowie

dni wniosek w Radzie miejskiej, który odesłany 
został do komisji i jak się to często dzieje, zagi
nął gdzieś bez śladn. Pogłębienie Pełtwi w tej dziel
nicy jest koniecznem ze względów hygienicznych, 
albowiem koryto Pełtwi jest tam prawie na jednym 
poziomie z ulicami w skutek czego we wszystkich 
mieszkaniach panuje nieznośna wilgoć, wyradzająca 
różnego rodzaju choroby. Jaskrawą ilustrację sto
sunków tej dzielnicy dał na wczorajszem posiedze
niu Bady miejskiej p. Dresler, który jako znany 
w naszem mieście filantrop, często dla zbadania 
nędzy wyjątkowej pojawia się w owej biednej dziel
nicy. Otóż p. Drezler twierdzi, że znajdują się 
tam mieszkania zupełnie zalane wodą, w których

icszkańcy w i z b a c h  c h o d z ą  po k ł a d k a c b !  
coś podobnego może isnleć w stołecznem mieście 
panowie radni mogą spokojnie patrzeć na to po

wolne mordowanie ludzi. Opieszałość w tym wzglę
dzie jest więcej jnż niż karygodną. Domagamy się, 
aby jak najprędzej wzięto pod obrady wniosek dr. 
Żolińskięgo.

Szkoła dla 8ług. W niedzielę w jednej z sal 
wykładowych żeńskiej skoły wydziałowej odbył się 
egzamin szkoły dla ałng, instytucji rozwijającej się 
nader pięknie i zasługującej na żywe poparcie 
wszystkich, którym nieobojętną oświata ludn. Ogro
mna sala była szczelnie zapełnioną, szkoła bowiem 
liczy sto kilkadziesiąt uczennic, a popis ze wszyst
kich przedmiotów wypadł kn ogólnetnn zadowolenia



a co i£us«m Mn&nie należy się pp. nauczycielkom, 
-ctóre bezpłatnie (Rada miejska daje ua tę szkołę 
tylko bO atr. rocznie) poświęcają wolny swój czas 
.r święta i niedziele. Kierownikiem zakladn jest dr. 
Zuliński i jemn to przeważnie sokoła dla sług roz
wój swój zawdzięcza. Oprócz przedmiotów szkol
nych, wykładają w tej szkole także przedmioty 
praktyczne, zachęcają uczennice do porządku i 
oszczędności, słowem we wszystkiem widać kieru
nek pożyteczny i moralny. Najlepszym dowodem, 
jak zakład cw wpływa korzystnie na umorslnlenie 
uczennic, jert fakt, że za pośrednictwem dyrekcji 
i *t.'ły sługi złożyły w B „sio c: zezędności 2200 zir, 
ivz6z rok ubiegły. Uczennic ciągle przybywa. W 
roku przyszłym ze szkołą połączony zostawię za
kład polecenia sług, a mierna oplata, która za to 
wpływać będzie, zostanie obróconą na nagrodę dla
bing wzorowych.

* Kronika galicyjska „Szczutka*. Poniedziałek, 
f® Jt-m jnż jest, że rząd wie rozpiize nowych wy
borów do sejmu na pięć opróżnionych krzeseł po 
selskich — a to dlatego, by i sobie i krajo Ti nie 
wbić ambarasu.

Wtorek. Pewnam jest także, że rząd jedynie 
dlatego budowę kolei Transwersalnej odia jednemu 
przedsiębiorcy, aby w krajn nie marzyło się o ja- 
- j spółce na i >k wielkie przedsiębiorstwo.

Środa. Pewnem jest także, że sprawa regula
cji riiez będzie znowu rozpatrywaną, skoro tylko 
daj bliższy jaki wieizl wylew dowiedzie k. ulecz ności 
wgulacji. Przed nowym wylewem wic godzi się łu 
•rić krąju obietnicą

Czwartak. Niemniej okazuje się pewnem, t * 
decentralizacja nrzędów wiedeńikich nie nastąpi 
Prędko, choćby dlr.tego, że się nikt tego jnż głośno 
Me domaga.

Piątek. Pewnem jest także, że o przeniesienia 
iurząiv6w kolejowych do krajn, tyle jest i będzie 
tt°wy, ile na mównicy.

Sobota. I  to jest pewnem, że sejm będzie 
BW"łary tnż przed wygaśnięciem mandatów poseł- 
k< aby Czaj mógł powiedzieć, że tylko z ko- 

diec-KOści sejm tak krótko radził.
Niedziela. A. najpewniejszem, że wszystkie te 

Pewności jeszcze bardzo dłngo z całą pewnością 
powtarzać się będą.

Program i porządek dzienny 16go walnego 
zgromadzenia Tow. pedagogicznego w Kołomyi 

Dnia 17. lipca b. r. o 8. godz. rano uroczy
ste nabożeństwo w kościele farnym rzym. kat. i 
■erkwi gr. kat Pierwsze posiedzenie o godz. 9. 

rano. 1. Zagajenie posiedzenia przez prezesa. 2. 
Odczytanie protokołi z III. pojedzenia XV. wal
nego Zg. omastoaia, ekr. dr. a . „e roki. 3 Spra- 
woz an e z całorocznej czynności zaraądn głównego,
f nri \  ’ erstma d. 4. Sprawozdanie ze stanu 
ftinduszów zarządn głównego, ref. M. Makowski. 5 
Wybór komisji lustracyjnej dla funduszów zarządn 
głównego. 6 Wybór komisji lustracyjnej dis wy
dawnictwa i >»kdlg i lanych wydawnictw Towarzy
stwa pedagogicznego na rok i8«2. 7. Spraw izda- 
nie komisji dla wystawy szkolnej, ref. dr. Józef 
Zuliński. 6, Wybór komisji sędziów dla ocenienia 
wystawy szkolnej. 9. ,0 stosunkach pedagogicz
nych, lef. dr. Józef Guliński. 10. Wnioski zarządu 
głównego co do mianowania dwóch członków hono 
rowycb, ref. dr. W. Zajączkowski. ) 1. Wnioski 
oddziałów i człouków i wybór komisji do zbadania 
tychże wnio jów i zdania o nich s.-rąwy na na 
stępnych dwóch posiedzeniach. O godzinie 12. w 

.południe utwarcie wystawy szkolnej. Po południu 
po 2. godz. zwiedzanie: a) wystawy szkolnej, b) 
e - . y i-tłi iwych dzienników europejskich.

O- fe.tjrn pa Werbiążu na cześć T«- 
fantową tcdaff°^lcEIieeo > P u z o n y  t  loteiją

4 « n « n8i? Pn f edZenl.e 18- lipca o godzinie 
Odczytanie prot* kołn z pierwszego po-

1 , 4  T i  b  yT  posunięcia niektórych szkółdo 
wyższej kategorji płac na podstawie najnowszego 
obliczenia nduośei, ref. p. I. Dobroński. 3. Wnio- 
sek Zarząd” głównego w sprawie rozszer-enia dzia- 
łalności Towarzystwa pedagogicznego na Szlask 
ref. ir. Gerstmann. 4. S] rawozjanie Zarzadi rló- 
wnego o wniośku p. Goldbera. j g
nad cLajderami, rej, p Józef' Korekjarto ł  snr* 
wa egzaminów wstępuycn do *Łkół średnini. * 
B d * »  BanDowakl. 6. 3 p , „ .  
się Towarzystwa pedaj-ogicznego do pomt ta  Ada 
ma Mickiewicza w Krakowie, ref dr. Alfred z*ór- 
shi. 7. Sprawozdanie lomisji walnego zgromadzę- 
“ a o wnioskach si moistnych. 8. Wnioski człon- 
^ów. Po południu: a) zwiedzanie wystawy b) ó 
godzinie 5. posiedzenia sekcyjne, c) o godzinie 8 
Wieczorem teatr amatorski w pouczenia z koncer
tem na cześć Zjazau pedagogicznego.

Trzecie posiedzenie dnia 19. lipca o godzinie 
9. rano. 1. Odczytanie protokołu z drugiego po. 
Biedzenia i z posiedzeń sekcyjnych. 2. Sprawozda
nie komisji lustracyjnej. 3. Wybór prezesa 4. Re- 
zolacja w sprawie §. 27. lit. d) statutu Towarzy
stwa pedagogicznego, ref. dr. A. Zgórski. 5 Prze
gląd wszystkich systauatów grafiki i ortografii 

9 7T<5  V ra^.owski. 6. Wybór wicepre-
szkolnej ‘ i ™  w d ^ em8*j i w t 2 W l  
Zarządu głównego? * 0
nfl"  gromadzenia o wnioskaeh. 10  o Ł ta S f c  
protokołu z trzeciego posiedzenia, l i .  Z a m k n jt  
Zjazdu przez prezesa ęue

O godz. 2 % wspólna uczta pożegnalna 
We Lwowie dnia 28. czerwca lb82.

Z Zarządn głównego Towarzystwa pedagogicznego
Zygmunt Sawczyńeki, Dr. Ani łoi Lewicki, ’ 

prezes. sekretarz.
* Macierz, z  dobrze poinformowanego źródła 

czerpiemy wiadomość, iż „Rada wykonawcza Ma
cierzy polskiej* z całą energją oddaje Uę przygo
towawczym czynnościom. Za kilka miesięcy roz
pocznie jnż wydawnictwa swoje drukować i rozpo
wszechniać. Pożądane by było, żeby antorowie 
wspierali działalność „Rady wykonawcs j  Macie
rzy* nadsyłając stosowne prace do ocenieni i. Zna
jąc całą trndność napisania rzeczy odpowie! i 
dla ludu, „Rada wykonawcza Macierzy*, ustanowiła 
hnorarium literackie dosyć wysokie.

* Nagła Śmierć. Pensjonowany podpułkownik 
Józef Konta, zamieszały w Przemyślu, wracając 
w sobotę pociągiem pospiesznym z Wiednia, umarł 
nagle w wagonie między Oświecimem a Krakowem. 
Zwłoki zmarłego przywieziono do Krakowa.

* Jdbileuhz pułkowy. Sanocki pnłk nr. 45 im.
arcyksięcia Zygmunta obchodził w tych dniach w 
Kóniggraetzn, gdzie stoi załogą 200-letni jubileusz 
swego istnienia. Pnłk ten w ciągu 200 lat brał 
Udział w 57 potyczkach i utracił przez ten czas w 
zabitych 59 oficerów i przeszło 1000 żołnierzy, a 
przeszło dwa razy tyle r innych.

* Polacy w Londynie. Modrzejewska w „Ode 
ci 1 bardzo Bię Anglikom podobała, choć sztnką 
nie zachwycają się synowie Albionu. Mierzwiński, 
Kochańska i oaaista Reszke cieszą Bię specjalnie 
względami rodziny królewskiąj. Nową g< azd, 
wschodzącą na horyzoncie teatralnym jest p. Józef 
■ "mion wski, syn tłumi i \ Szekspira, p. i dający 
bardzo piękny baryton, którego jnż jeden z pierw
szych impresaijów zaangażował na wystęjy do 
limeryki. Między sportsmenami odznacza się hr, 
Mokronowski, utrzymuje on pierwszorzędną sta

dii ię. Uważają go za powagę w kwestji chowu 
koni.

* 0 teatrze W Pawłowsku podaje Beforma 
wcale niepodeszające wieści. Pod względem moral
nym artyści krakowscy odnieśli sukces zupełny, z. 
to źle z uimi pod względem materialnym. Przed- 
sięoiorca p. Łukowicz ma być w czponach wierzy
cieli, którzy siedzą w kasie, siedzą w administracji 
tak że o dotrzymania warunków wobec artystów ns- 
wet mowy nie ma. Artyści polscy mają dzitiaj już 
wyjeżdżać z Pawłowska napowrót do Krakowa. O 
ile w tern prawdy pozostawiamy odpowiedzialność 
zacytowanemu powyżej źróJłn.

* Dla cierpiącej na piersi złożyli: pp. Stan. 
Prokopowa w Dębicy 2 zł., ks. Korczyński w Sł„- 
sowie 1 zł. Razem z poprzeduiemi 13 zł.

* Na teatr pozhAĆski złożyli za pośrodnictwem 
prof. dr. W. Zajączkowskiego: pp. A. £ ., E. j ., 
J. G., A. I., dr. Fr. K., A. L., dr. L. Ł., K. M., 
A. S., dr. W. Z. po 1 z£ w. a!; razem 10 zł. w. a

* Mazea I hr. Dzieduszyekiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę f 
dżiny popołud.. w 
godziny.

* a  u  L 9  przemysłowe w ratuszu 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 10 
dnie 20 t.

* Hm« mbi zakładu im. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9 do 1.

* Jutro we ■. odę : Sw. Cyryla i Met.— Św. 
Ahrypiny.

* Wlhżeaużdi pOlleyjnt Z dnia 3go b. m.- 
Ujęto dnia wczorajszego niebezpiecznego złodzieja 
kieszonkowego Zygmunta Wityka wraz z kwotą 
106 zł. skradzioną paui A. B. z kiei bui a Hal 
szka Rosenthala w chwili dokonywania kradzieży 
kieszonkowej.

Skradziono pann S. L z trafiki 1. 125 ulica 
Łyczakowska tytuń i cygara różnego gatunku w 
cenie 18 zł. i kwotę 20 zł. w gotówce.

sobotę od 11. z rana do 8. go- 
żwięta i niedziele od 10. do 1

codziennie 
«. w luno

—  Kronika warszawska 3. lipca, jak  nie
gdyś o Homera spierały się miasta greckie, tak dziś 
o „Hołd Pruski Warszawa walczy z Krakowem. W 
Krakowie psdauo jaz projekt zebrania fnndnszn ua 
kupno Prnsakó w, robiących ns*n grzeczności, — w 
Warszawie zebrano już na teu cel 669 rs. i 50 
kop. Tylko Poznań nie upomina się o hałdy (pro
szę nie wydrukować: hordy!...) praskie, ząjmująt: 
się więcej oświa’ą lnda, spółkami ekonomicznemi, 
a nawet swoim teatrem, któremu po dawremn 
ciężko wyżyć na świede!...

Sympatyzując z projektem Sienkiewicza i z 
geniuszem Matejki, nie dałbym, pisze „Boi. Prui“ 
w swoją! Kronice tygodniową, ani grosza na usa
dowienie n nas Prusaków. Bo i po co płacić za 
to, co samo radeby przejść dermo?...

Tyle o „Hołdzie Pruskim*. Z austrjakami 
wiedzie nam się nierównie lepiej. Prawie w 300 
lat po Sobieskim, który wygrał bitwę pod Wie
dniem, wyruszył od nas na wyprawę p. Szylnon 
Winawer i wygrał bitwę w Wiednia, rozumie oię, 
że na szachownicy.

Obaj wodzowie w tem są do siebie podobni, 
że mieli współzawodników : Sobieski w księciu Lo- 
taryńskim, p. Winawer w Steiuitiu. Tylku, Hau 
czony doświadczeniem Jana, p. Szymon, niecze 
kając aż mu wiedeńczycy przyznają na pomniku 
dwanaste miejsce (jak dziś Sobieskiemu), skwitował 
z wdzięczności przyszłych pokoleń i ze swym ad' 
wersarzem — podzielił się wygrają.

Jtkby dziś świat wyglądał, gdyby przed 300 
laty, podobny koncept przyszedł do głowy Sobie 
akiemn i sułtanowi?...

— Truskawiec d. 1. Upca. Dziś byliśmy świad 
kami uroczystości otwarcia nowych łazienek w tu
tejszym zakładzie. O godzinie 6. rano odprawił 
miejscowy pleban gr. kat. mszę św. w kaplicy za
kładowej, poczem w obecności gości zdrojowych, 
członków zarząln i słnżby, poświęcony został gmach 
właśnie ukończony. Faktem tym uczyniono radość 
dawno ucmwaaej potrzebie, łazienki nowe odpo
wiadają pod względem urzą lżenia wszelkim wymo
gom. korytarz jest widny i szeroki, wentylacja 
dostateczna, z pominięciem wszelkich przeciągów, 
łazienki same obszerne, jasne, podzk/ ne są na 2 
klasy, o 20 i 30 gabinetach. W każdej łazience 
znajinje się wielka wygodna wanna metalowa, k-v 
napka lab gięte wyplatane krzesło, kunsol*, zwier
ciadło, wieszadła itp. potrzeby, w łazienkach lej 
klasy umieszczone są po nad wannami przyrządy 
tuszów* dając* na żądanie zimną, letnią lub ciepłą 
wodę, czystość wszędzie wzorowa. Na piętrze znaj
duje się 25 pokojów mieszkalnych, prawie wszyst
kie wielkich rozmiarów, z balkonami i werandami. 
Wstęp do nich przez schody na zewnątrz budynku 
w stylu szwajcarskim urządzone, z łazienkami ża
dnej -iemające komunikacji. Posadzki zapuszczane, 
sprzęty nowe i wygodne, pościel wyborna, mstera

s sprężynowe, słowem, nor i właściciele zasłużyli 
się krajowi oddając na jego usługi tak starannie 
urządzony zakład.

— Z nad Dniestru. W gazeeie waszej z du » 
2. lipca b. r  znalesłem artykuł .Z  pod Bortniz ‘ 
traktujący zły stan drogi * Holeszowa do Bortnik. 
Narzekania są bardzo słuszne, ale obrona gminy 
Bortnik! nie jest usprawiedliwioną, gdyż znając

stan właściwy w Bortnikach, snmiennie 
oświadczyć mogę, że stan złej drogi publiczność za
wdzięczać może głównie agitacji przeciw szarwar- 
owej robc ie, którą prowadzi osoba, mogąca wpły- 

t  ,4 1 “a ł tok *fcri«tną ginfaę jako
gminie * mo4e 1 Je8t wójtem w tej

Od czasu wybudowania kolei żelaznej, Bortnik! 
zaprzestały zupełnie robić szarwark prestacyjny, 
co dawniej zawsze nsknteczniały — droga zawsee 

utrowana przez gminę zaniedbaną została i jnż 
lat klikamicie temu, jak nie wywieziono ani jednej 
fnry szutru na drogę, choć go podortaikiem mają 
w domu — droga więc muskła się w prze, aścistą 
i karkołomną przeistoczyć, a 500 słr. dawnej sub
wencji zmarnowano, ułożywszy mały kamjfek drogi 
niekształtnym kamieniem, na którym wozy się u -  
seczą i koła gruchoczą. Od czasu do czasu gmina 
płaci wprawdzie kary, które woli [ łacić . i > naka
zem płatniczym z Bóbrki — niż odrabiać presr,*- 
cje — droga więc aostajo nienaprawioną i publi
czność musi wozy łamać.

Na drodze z Znrawna do Holeszowa znać pracę 
i czynności Rady powiatowej iydaczowskiej i droga 
jest wszędzie szutrowaną, lecz i Bortnikach i usta
wiona jest od lat kilknnastn na OpaTi "mości bo
skiej. Prestacja szarwarkowa gdyby była dobrze i 
właściwie w tej gminie podług usti wy odrabianą, 
mogłaby w dobrym stanie ten kawrick drogi utrzy. 
mać, lecz do tego trzeba powagi Rady powiatowej 
bobreckiej i egzekutywy energicznej c. k. sUrostwa 
tamtejszego, które to władze zupełnie o bezple- 
czeństwo życia i mienia publicznego wcalo się ni« 
troszczą.

— Jubll ut< 400-letni sztuki drnkarskU].
Wszystkie wiedeńskie zamieszczaj;, ob
sum ę uwagi o sztuce drukarskiej i kreślą je

historię z okazji cztere^hsetnej rocznicy istnienia 
sztuki drukarskiej w Wiednin, ztórą uroczyście 
święcono w niedzielę z inicjatywy tamtejszego sto
warzyszenia drukarzy. Dzienniki kreślą obszerny 
pogląd na historjf sztuki drukarskiej, nazywał- jubi
leusz świętem obchodzącem wszystkich bez różnicy, 
bo sztnka drukar iką wszy stkim warstwom społecz
nym, cał8j ludzkości, oddała i oddśje nieocenione 
przysługi. Charakterystyczne je s t , jak po całej 
Europie rozchodzili się pierwsi drnkarze z małym 
zapasem czcionek w tłómoczku, z szablą u boku, 
przyznane mieli prawa akademickicn obywateli, z 
bib(j i na plęcach, z drewnianą pri są na wózku, 
szli jakoby apostołowie, grzebać wiek średni, a bu
dzić nowy do życia... Klasztor i gmina, nczony i 
książę, radzi in  byli i okazywali względy. I tak 
szli dali j i dalej ci pierwsi skromni pracownicy, 
których sztuka tak się dziś rozkrzewiła i która o 
sobie może powiedzieć „odemnie poczyna się 0Za& 
nowy*...

—  Z Tarnowa. Dl-. Teodor Kozel, lekarz i 
akn r,er, tyły radny i dyrektoi szpitala powszech
nego zmarł dnia 25. czerwca 1882 w 70. rokn 
życia.

Pogrzeb odbył się we wtorek dnia 27. 
czerwca 1882 przy współudziale grona kolegów z 
zawelu, członków Rady miejBklej i publiczności. 
Pogrzeb był skromny, bo tak sobie śp. nieboszczyk 
życzył. M&jąteczok położony w blizt ości Tarnowa 
zapisał na dożywocie owemu kuzynowi, a po śmier
ci tego na stypendja. - -  Zirarły był zacnym oby
watelem i gorliwym lesterrem..

— CzarnogÓrcy w armii włoskiej. I ks ąźe 
Nikita przemyśliwa juz o organ] E>cji swoich juna
ków na stopę wojsk europejskich, W tym celu udał 
się z prośbą do króla włoskiego, iżby 10 młodzień
com czarnogórskim pozwolił : „ciągnąć się do 
strzelców alpejskich. Uzyska taszy na to przyzwo
lenie króla, odwiózł adjuf uf księcia tych 10 Czar 
nogórców do Lecco, gdzie porzuciwszy strój naro
dowy, nie lecz pewnego upodobania uniform włoski 
przywdziali.

—  P. Seweryn Mielęcki nabył od p na Op- 
pitza, Niemca, dobra Rzecz ™r Wielkopolsce za 
305.000 marek.

—  Elektryczne oświetlenie jakkolwiek w o- 
becnem stadjum od gazowego nieco kosztowniejsze, 
zaleca się jednak więl szen. bezpieczeństwem, a ze 
względów sanitarnych, szczególnie dla szpitalów, 
że niezanieczyszcza powietrza wyziewem dla reapi- 
racji tak wielce szkodliwym. Ten ostatni wzgląd 
spowodował dyrekcję powszechnego szpitala w Wie
dnia do specjalnego zijęcii Ję  tą sprawą.

— Dziwaczny zwyczaj. W niektór/ch para
li icn powiatów kowieńskiego i rosień-kiege, i mia
nowicie snrwiliszskiej, bejsagolskiej i datnowaklej, 
istnieje dziwaczny zwyczaj, przypominający średnio
wieczne misterje. Oto co opowiada w tym wzglę
dzie naóczay świadek: „Przyoyw zy do datnow- 
skiego parafialnego koś ioła na nleszporne nabo
żeństwo w Wielką sobotę, uderzony aostałem nie
zwykłym widokiem: grób Chrystusa otaczało kika- 
dziesiąt postaci przeoranych za żołnierzy, broniąc 
doń przystępu takiejże liczbie indywiduów przy
strojonych w żydowskie szaty. Ci ortatni, uzbroje
ni w bicze i długie drewna, naśi-dująee piki, owi
jali się po kościele płatając obecnym przeróżne fi
gle. Ta złowiona za nogę eznarem od bicza prze
chodząca parafianka padz j„k długa, błogosławiąc 
po żmudzku napastników, tan  gromada żydów bie
rze w obroty gapiowato pisypatrnjącego zię tym 
hecom cbłopaka i pi h , ma dc nosa tabakę, biedak 
broni się i wyprasza juk może, ale, nec Hmculet 
conrra  plures1, ówdzie znfcfu podobnsgzż rodzaju 
egzekucja odbywa się z macą, na którą przebrani 
żydzi natrętnie zapraszają każdego, nie wył^cawjąc 
i księdza. Temu ostatniemu m pomocą dłngiej ty
ki podają macę do kszalnic/ podczas wieczornej 
nanki. Żydzi przechodząc przed wielkim ołtarzem 
palą z batów, krzyczą i najgrawają się, wj 
prawiając dziwaczne bkokl i pantominy, towatzy 
szy zaś tema wszystMemn wesoły śmiech uszczę
śliwionych widowiskiem dzieciaków.

Jednem słowem: wrzawa i ,:%męt nie do opi 
sania. Trwa to wszystko aż do końca reBnrekcji, 
poczem na śniadanka n księlza proboszcza żołnie
rze i żydzi zawierają pokój aż do przyszłych świąt 
Wielkanocnych.

Zwyczaj ten sięgający zapewne pierwszych 
czasów., chrześciańitwa w guberniach zachodnich,, 
ma być pamiątką postępowania żydów z Chrystn 
tem po lci is jego męki. Ustępuje on widocznie przed 
wpływem cywilizacji i zachowywanym jest obecnie 
tylko w niektórych parafiach, a 1 tam nawet ezn< 
ją potrzebę usprawledliwieda gd Uelami prakty 
czneui, uważając całą tę maskaradę jako środek 
ua orzeźwienie myśli i odpędzenie .nu od powiek 
trwających tu  ecłonocnej modlitwie parafian*.

Paryża mowy, którą mu paiyzkie pismo OH 
Blas y as! ■ w kłada; że ani jednem słowem me 
dotykał polityki ani też o wypadkach z  r. 1870 
nie wspomniał. Tożsamo zmyślonem jest to, co 
hr. Beust miał powiedzieć o swoich pamiętni
kach.

Wiedeń d. 3. lipca. Komnnikat Foli* Oorresp. 
rozwodzi się nad czynnością dolno-anstrjackiego 
namiestnictwa względem wszelkiego możliwego 
bezpieczeństwa dla publiczności uczęszczającej 
do teatrów. Namiestnictwo wkrótce ogłosi roz
porządzenie owarnnkacL, co do dawania przedsta
wień teatralnych rr nowych teatrach, dalej co 
do urządzenia i administracji teatrów, a w res^ 
cią w ogóle co do kontroli, czy przepisy są do
kładnie przestrzegane. Zaprowadzone będą lo
kalne komisje tertralne dl? każdej miejscowości, 
tudzież krajowe komisje teatralne. Sejmowi col- 
no-ansirjackiemn, rząd przedłoży projekt, celem 
usunięcia wad dotychczasowych ustaw teatral
nych.

Berlin d. 3. lipca. Rńchsanzeiyer ogłasza dy
misję p. Bittera z pozostawieniem mu tytułu i 
rangi ministra, tudzież nominację Scholza na mi
nistra skarbu.

Londyn d. 3 lipca. W  ministerstwie wojny 
zbiera się dzisiaj pod przewodnictwem jenerała 
Wolseleja komitet celem ułożenia przepisów mo
bilizacyjnych dla rezerwy n; wypadek, gdyby 
mobilizacja konieczną była. Słychać, że rezer
wy mają być niezwłocznie pod broń powołane. 
Do Chatam wyszedł i „ k a i, aby natychmiast u- 
zbrojono pa^mrniki pierwszorzędne : „Agi mem- 
non* i „Ajaks.*

Prryż d. 3. lipca. „Ajencja Havasa“ donosi 
z Konstantynopola: Na wczorajszem posiedzenia 
konferencja dalej obradowała nad interwencją 
Borty, tudzież nad formą, w jakiejby ji mocar
stwa wywołać mogły. Słychać, ie  we śrc ię  za
padnie finalna decyzja. Między ambasadorami 
panuje dobre porozumienie.

Rzym d. Ł  lipca. Bapiaż odbyt wczoraj pu
bliczny konsystorz na którym i dyplomaci kyU 
obecnymi. Księdza Ls.vigerie nadano kapelusz 
kardynalski. Nastąpił potem tajny konsystorz, na 
którym prekonizowano różnych biskupów, między 
innyni we L w o w i e  (fcs. ircyb. orm. Tsako- 
wicza), Dubrownika, Bernie, Litomierzycach, T ij-  
jeścje, tudzież dla Siedmiogrodu. W końcu miał 
Ojciec św. do nowych biskupów odpowiednią o- 
kolicznościową przemowę. Według dzienników 
katolickich Ojciec św. mówił na tym tajnym kon- 
systorzu o religijnem położeniu Włoch.

Sofia d. 4. lipen. Dekretem książęcym za
mieniono w B ugarji dziesięcinę na podatek gron 
towy. Przy yli tu moskiewscy jeneiałowie Kol- 
bas i Skobelew; pierwszy ma zostać ministrem 
wojay a dragi ministrem spraw wewnętrznych.

Belgia - d. 4. lipca. W  obradach budżeto
wych przyjęła skupczyna utworzenie nowych po
selstw w Atenach, Londynie i Rzymie.

Paryż dnia 4. lipca. Izba posłów przyjęła 
356 głosami przeciw Si kredyt 19 mil łiaok.,
, ako wydatki drugiego półrocza wyprawy tune- 
tańskiej. Ogół wydatków ni spr*wę tnnetań- 
ską, w r. 1881 i 1882 podaje minister wojny 
na 89 mil. fr., i konstatuje, że w dwóch trze
cich częściach Tnnetanii położenie jest w y
śmienite.

Londyn dnia 4. lipca. Wczoraj' popołndnin 
odbyła się rarada wszystkich ministrów. W 
Woolwich poczyniono przygotowania do wysyłki 
znacznego oddziału iiżynierji wojskowej do E- 
sn  tu Rozkazano też w Woclwich sporządzić 
uprząż na 1000 mułów dla szeScin bateryj 
górskich.

W  Izbie posłów wnosi (Hadstone, aby depu
towanego irlandzkiego Odonella za to, że w si 
botę użył wyrazu r mUaiia" na 14 dni snspen- 
dowano Wniosek ten Izba przyjmuje 181 głosa
mi praeciw 133, odrzuciwszy poprzód 99 głosa
mi przeciw 35 wniosek C'ovena, ie  Izba nie jesl 
gotową przyjąć do wiadomości tłumaczenia się 
Odonella.

Tulon d. 4. lipca. Tu stoi ja i  19 statków  
transportowych w pogotowia, celem wyprawienia 
30.000 żołnierzy do Egiptu.

DO PODWOŁUCZTSK: z głównego ńworca, o godzinie 6 
rano pociąg pOBpiesz ;̂, o godzinie 12 minat SO po 
południa pociąg mięBzany, o godzinl, 10 minat 31 
wieczór pociąg nJęraa lj.

DO STANISŁAWOWA na • tryj, rano o godzinie 7 mi
nut b, wieozór o godzinie fi minnt 4ó.

L w ó w , z Izby handlowej, 4. 
I. A k c j e  za  s z t u k ę  

_ (bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 315 

,  Lwowsko-Czerniow.-Ja^sk. 169 
Bantu hypot. galic. pc 200 złr. 304 

iredyu galic. po 200 złr. Ł47
II.

Tow. kred.

L ie  ty  
(ber 

galic. 5

lipca.

— 319
— 172
— 309
— 252

z a s t a w n e  za 100 złr. 
kup. bieżącego).

Banku byp g: lic.

Galie.
)» U

Zakł. kred.

pret. w. a.
II

okics.
fi

pret

II
włość.

107* pr.

3 pret.

91 85 
91 75 
99 85 
87 -  

101 90 
100 80 
99 

101 
95

50

ICO 85 
93 60

100 85 
88 25

101 80 
102 —  

100  —  

103 -

75
50

Ul. L i s t y  d ł u ż n i  za 100 złr 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 8 pret. — —
IV. O b l i g i  z# 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 99 75 100
Obligacje Komur Zakł. kr. wł. 67* 100 — 101
Pużycza#, kraj. z r, 1875 po 6*/„ 101 —- 102 50
Losy miasta Krakowa . . 19 — 21 —

„ „ Eunisłzwowa . 23 50 25 50
V. M o n e t y .

Dukat holerderaki . . 5 56 5 67
„ cesarski . . . 5 57 5 68

Napoleondor . . . . 9 50 9 60
Półunpeijał rosyjski . . 9 79 9 89
Rubel ropyist srebrny .  .  1 52 1 62

„ „ papie >wy . . l  19 1 21
lOC marek niemieckich . , 58 45 69 25
Srebro.............................................................  ..........
Kupony w srebrze . . ------------ -----------

Gospodarstwo, przemysł i handel.

C. k uprz. gal. Bank hipotecziy. Z dniem 
czerwca 1862 było w obiega: 6°/0 .istów hi 

potecznych zł. 20,338.800, 50/0 listów hipotecznych 
złr. 3,387.500, 5*/„ IibŁów hipotecznych premiowa
nych złr. 5,526.400, atygnacyj kasowych złr, 
2,626.450.
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„Telegramy Gazety Narodowej “
Wiedeń *' 4. lipca. (P.-yw.) Konznlat au- 

s t r j r k i  w Alek? o „drj" ma w raz z pocztą W tym 
tygodniu przesiedlić się do Tryestu-

Peszt d. 1. ripca. (Pryw.) W  drukami Bar 
talrcza skonfiskowano j isma antisemickie.

Rzym dnia 4. lipea (Pryw.) Ojciec święty 
kowiczaT Weybiskupa ormiańskiego, Isa-

daiarfwn1 dui‘  4- (Pzyw.) Na wypadek 
„ f t r w a n i a  kulturkainofa grozi Germania

wny  org in katolików ntemieckich) posunię- 
^ ^ o  skrą ności biernym oporem ludu katoli-

Petorburg d 4. lipca. (Pi yw.) Koronacja 
• * }?a. wkrótce nastąpić; kapelę nadworną
juz na lipiec wyprawiaj? nr n  Muskwy.

Moskwa d. 4. lipca. (Pryw.) Dwóch ofl:erov 
kawalerji gw ardyjskitj, będących członk ii"i 
p.swięiej drużyny*, aresztowano tu jako nihi- 
lrstów.

Paryż d. 4. lipca. (Pryw.) Ja k  słychać, na
mierzają komuniści nowt ratusz, w dzień inau
guracji, wysadzić w powietrze.

Wied d. 3. lipca. Wobec kombina yj dzitu- 
nikarskich co do -amibrzonej reorganizacji w 
mii anstrjackiej, oświadcza Fo‘it. Corr^p. na 
mocy upoważnienia, że obecnie zamierzone ~\ 
takie tylko reformy, które w .a  nacn istniejącej 
ustawami określanej organizacji wojskowej la- 
pri.w; dzić można drogą rozporządzeń.

Nastęinie podaje PoUt. Oorresp. z kompe
tentnego źródła, że hr. fienst nie miał na Kin
kiecie Towarzystwa „Association litteraire* w

KURS UIEŁDI WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń 4. Lipca 1882. 

godzina 3 mjnnt — popołudnia.
Losy kredytowe 17650 
inglo-auztr. 124.25 
Kolej Kar. Lud. 316.50 
Kolej Połud 134.75 
Kolej Elżbiety 212.50 
Węg. Nordostb. 164 50 
Wtg. obi. p. w zł. 95 50 
Kalaj s!edmior. 109 80 
Loży tureckie 24.50 
BankreiOi 115.— 
Iw jj Wsgier. 118.—

I f  teatrze letnim
przy ulicy Majerowsiiej, naprsrciw Kasy 

oszczędności.
Dziś, we u tonb  dnia 4. lipca b. r. 

po raz pie”W»zy.

SZWAGIER POSTĘPOWY
dramat w 5 aktach Adolfa Belota.

Jutro, we środę dnia 5. lipca 1882

CH U STECZKA  KRÓLOWEJ
(Spitzentuch der Konigin) 

opera komiczna vr 3 aktach. Muzyka J . Strausi

Przyjechali dnia 4. lipca 1882.
HOTEL ZORŻA: O. SchueU z FirlejówU. 

E. Leo z Wiednia. F. Hirsoh z Rohatyna. G. Orel 
z Wiednia. G. Raba z Moguncji. A. Grauer z 
Wiednia.

HOTEL LANGA: J. Trzciński z Koniach. 
J. Frenkl z Koniuszkowa.

HOTEL ANGIELSKI: J. Kochanowski z Ho- 
restowic. K. Marmorosz z Karowa. S. Zawałkie- 
wici z Lackiej woli. K. Zaleski z Moskwy. S. 
Czermiński z Horodyrzcza.

HOTEL LAZARUSA: L. Zai decki z Żytomie
rza. T. Kulczycki z Niesłuchowa. D. Brings, M. 
Freilich i J . Koba z Drc ho bycz a. M. Ban z Tar 
nowa.

Węgier, kred. ak.318 50 
UnionsbaUk 124.25 
Nordbahn 270 25 
Kolej Alfóld. 173 50 
Kolej Lw.-czar. 170 50 
Wied. Comnnal. 126 50 
Węg. kolej zach. —.— 
Renta węg. 6% 119 85 
Ros. rubel pap. 1.20.'/, 
Galic. iademaia- 100.— 
Karki nietdecki —•— 

Usposobienie: ochocze.
W ledeu , 4. lipca 1882 

godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcje treart. 319 60 Anglo-austrj. 123.75
Kolei Kar. Lud. 316.50 Kolej Połudn. 133 50
Unionsbank 124.— Napoleondor 9.557,
Roeyjs, bankn, 1.20‘/4 Usposobienie: mdie 

B erlin , 3. lipca 
godzina 5 minut 15 po południu 

Rosyjs. bank. i*04 30 Akcja kj-edvt 5 3 6 -
Lombardy 221.— Galicyjskie 134 25
Kolei R una .. 60.70 Aust. bank. 170.

C. k uprz. galicyjski 

a k c y j n y  BANK hipoteczny
sprzedaj e

p o  k u r s i e  d i ! e n n y m

5°|0 LISTY hipoteczne, i
5°l0 prem. Listy hipoteczne.

P O C I Ą G I  K O L E J O  W E  
p o d ł u g  z e g z r u  I w o w s k l e g *

priyobodz^ do Lwewł:
55 KRAKOWA: o godz. 5 min* 40 nmo pociąg pospieiwny, 

o godrinie . m ir 27 jgpo 6r pooięg oso ,wy, o go- 
ąJnla 11  mm. 20 prreTpotodniem mięszany.

Z OZKBNIOWTBtS o gods*rie 10 min. 0 wieozór poo ąg- 
pospieszny; o godz. 4 m=n. 6 rano pociąg mieszany, 
godz. 8 min. 62 po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamczu o godzi- 
n.e S urn. 18 rano i  o godz. 8 min. 56 popołudnia 
pociąg mięszany.

Z P r*DWOŁOOZYSŁ e  dworzec główny lwowski o go
dzinie 10 min fu wieczór pociąg pospieszny, o gu 
dżinie 3 min- 60 rwo pai 2iu, oBvbowy, o f-odzir < 4 
min. 12 po południu pooiąg mięBzany.

ZK STANISŁAWY1 W A: na Stryj, rano o godzinie 8 mi- 
_nt 26, wieozór o godz. 8 min. 20.

Odehodią ze Łwewa:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed półnoea 

pooiąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pocia*
Briyzany ° 8° ^ ade 6 młn,lt 9 P« poluanw poch«

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 nunnt 80 rano pociąg 
pospiesz, y, o godzinie 12 minut 10 ram p -  . m S  
■zany, o godz. 11 minut 10 w aoey pociąg mięszany.

A d o l f  N i l b e r m a n n ,
ałaśoiciel p iek a i pai we, i realnośoi we Lwowie, po
siada pełuum—  .c*wj do u ylą-iznej iprzedały moich sła
wnych francuskich kamieni młynarskich i gazfrv. jedwab- 
nyob.

Berlin i Drezno w czerwcu 1682.
Karol G oldtdam m er,

pierwszy fabrykant fran-urkich kamieni mlynarskioU 
i  gazów jedwabnych.

N b pod lawie powyisregc uwiadom, efliauiam^za.- 
szczy* polecić się Szanownym panom właścicielom ^  ̂
rzawcom młynów. Z ijiacuukifm 

A dolf Silberm ann,
właściciel piekarni parowej i  realności we w

Pierwszorzędna woda zdrowia i stołowa. 
Najobfitsza borowa i litowa szczawa.

f ś a lra to r ,
wolna od ieLza, zawierająca wielką obfitość — tu- 

ralnego kwasu węglowego, 
borowego natroru i litowego 1’aas w ęglow ego  
(0,32843 na litrze] (0,12495 i * 'jtrze)

Do rabycia we wszystkich znanych handlach 
wód mineralnyoh i aptekach.

Dyrikciia Lipoczerskiego „droju: ®Pe" e8pj . 
Gtłown-r skład we Lwowie, w aptece riotra

Mikolasoha.

Galicyjski
b a n k  kredytow y

ulica Jagiellońska, 1. 3 ,
kupuje i sprzedaje po kursie dziennym

4°io i d %  listy zastawne
Tow arzystw a kredyt, ziem skiego.

Dr. Władysław Dulęba,
otworzył kancelarję adwokacką

w kamienicy p. LILIENA, przy ulicy M aje- 
rowskiej, liczba 5.



Podziękowanie.
Przepełn iane wdzięcznością serce, 

składa podziękowanie za  oddanie ostatniej
przysługi, jak ą  raczyło oddać grono PP 
kupców i przemysłowców z współudziałem 
ochotniczej straży ogniowej tarnopolskiej 
wraz z swą kapelą przy odbytym pogrze
bie m ojero  męża na dniu 22. b. m. 1882 
roku. — Również składam dzięki Wbnym 
0 0 .  Jezuitom za łaskawe odprawienie 
nabożeństwa, które się odbyło dnia trze
ciego po pogrzebie. 30 5 1—1

Nie znajduję innej drogi do okazania 
wdzięczności, płynącej z serca mego, tym 
zatem wyrazem spłacam dług serdecznem 
„Bóg zapłać-.

Seweryna Ciązkowska,
wdowa po ś. p. Adamie, cukierniku w 

Tarnopolu.
Tarnopol, dnia 27. czerwca 1882.

T >
śCEZARYN?
j  niezawodny i wypróbowany środek £

Jak dłago  moje tańsze jeszcze 
zapasy w ystarczą, polecam tanio

KAWĘ
Santos żółta czysta 1 kilo zł. 1.281

zielona „ 1 „ „ 1.36
Colomba żółta dobra 1 „ „ 1.4t
Domingo biała  „ 1 „ „ 1.5 ■
Portorico zielonawa dbr. 1 „ „ 1.60 
M alabar zielona dobra 1 „ „ 1.68
Laguayra Im a 1 i( „ 1.76j
K uba zielona Im a 1 ” „ 1.80,
Ceylon plantacyjna 1 j  „ 1 8 8 ;

„ gruboziarnista 1 „ „ 2.—
Mokka arabska Im a 1 „ „ 2.— :
Jaw a żółta 1 „ „ 2.- -

„ złotaw a • 1 „ „ 2 08
Ceylon perłow a 1 „ „ 2.08
Jam ajka plantacyjna 1 „ „ 2.08
St. Jago di Cuba najprz. 1 „ „ 2.16

St- Marbiewicf,
we Lwowie, w Rynka 1. 42

2114 8—?

Ogłoszenie licytacji
na należącą do masy rozbiorowej

K a r o l a  W i l d a  we L w o w i e
C Z Y T E L N I E

książek polskich , niem ieckich, francuskich i angielskich, która sprzedaną i 
zostanie publicznie najwięcej dającem u, r y c z a ł t o w o  ( o k o  c a ł o ś ć ,  ’ 

wraz z zapasem drukowanych katalogów  i calem urządzeniem 
w lokalu dotychczasowym, ulica Akadem cka, 1. 3,

d n i a  13. l i p c a  1 8 8 2  r . , o  g o d z in i e  9 t e j  r a n o .
Cena wywołania 5.000 złr. w. a. — Jako  wadjum złożyć należy 100J złr. 

Cena kupna winna być złożona zaraz po ukończeniu licytacji.
W  tym samym lokalu i tegoż samego duia

p o p o łu d n ia  o g o d z in ie  5 te j, 
o d b ę d z i e  s i ę  l i c y t a c j a  n a

Uniwers mtd.
Dr. J. Konkolniak

w Stanisławowie
mieszka przy ul. Kazimierzowskiej 1. 

("dawniej Brukowanej).

V w  p r a r c l ą g u  2 0  d n i .
£  Pudełko 40 ct.
1; W y n a l a z k u

Ł;Jana Ihnatowicza
* magistra farmacji i cbemika są- 
(  3001 dowego i— ?
r  we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, 
^  w Krakowie, Sukiennice, nr. 20.

9 v v w  V

Glos Słowiański
i l l u s t r o  w aoy ,

Kwestja Słowiańska,
pisma polityczne, wychodzić będa we

i
0  w u p o ż u c s a t n i e

1
m

do tej samej masy rozbiorowej należąca, która sprzedaną zostanie ryczał
towo jako  całość -  wraz z zapasem drukowanego katalogu, 

bez urządzenia (które można będzie osobno nabyć).
Cena wywołania 2184 złr. 40 ct. — Wadium 200 złr. w. a.

Cena kupna ma być złożoną zaraz po ukończeniu licy tacji.
K atalogi tak  książek jak  i nut można przejrzeć, tudzież zasięgnąć 

bliższej informacji co do warunków nabycia i objęcia w posiadanie czy
telni i wypożyczalni u u t , bądź w czy te ln i, bądź w kancelarji zarządzcy 
masy, pana dr. T. Seroilskiego, ulica Jagiellońska, 1. 3 3006 1 — 3

Ekspedytor
pocztowy i telegraficzny znajdzie umie 
szozenie przy o. k. urzędzie poc.towym 
w Turce koło Sambora. P łaca miesięczna 
20 zł. i cale utrzym anie. Biiż.ze warunki 
listownie. 800 i 1 -  3

= P I L U L E S ś

E B L A N C A R t
1 1' Io d u re  f e r re u k  I n a l te r a b le ;
_Sa,ns odeur nisaitnfds ftr ou J15de== ---------------

L-ACAn£XIE-2łELMEDEC

P I G U Ł K I  B L A N G A R D A .
u ż y w a ją  s ię  p rz e c iw

chorobom skrofulicznym, 
niedokrwistości, 

siabemn rozwojowi organizmu, etc.
W y m a g a ć  n a le ż y  p o d p is  w y n a la z c y  

jak  obok z n a jd u ją c y  s ię  u  sp o d u  n a  
e ty k ie c ie  z ie lo n e j.

Wistrzegać się fałszerstw i 
223 naśladownictwa.

Lwowie od 1. lipca b. r. 
fcjłoa S ł« w ła ń « k l  Igo i l6go; 
K w e s t j a  S ł o w i a ń s k a  bgo i 24go 

każdego miesiąca.
Jedno z głównych zadań tych pism 

je s t proces zakorzenionemu przez cara t1 
stworzonemu i starannie utrzymywanemu 
obłędowi, jakoby Moskale byli pochodzę 
nia, krwi i ducha słowiańskiego. Skutki 
tego obłędu, który u nas nietylko między 
Rusinami ale i Polakami jes t powszechny, 
są zanadto widoczne, aby się nad niemi 
szerzej rozwodzić, konsekwencje zaś nie- 
bezpieozeństwa nie do obliczenia.

P renum erata na obydwa pisma zprze- 
sełką pocztową w Galicji i 4ustro-W ę- 
grzech wynosi: rocznie złr. 8  8 0  .  pół 
rocznie złr. 4 .40 . kw artalnie złr. 3 20. 
miesięcznie ct. 75  W  Pozuańskiem i 
Niemczeoh rocznie 18 m ark , półrocznie 
9 mark, kw artalnie 4 mar. 5 0  fen. We 
Francji i innych krajach  rocznie 584 fran 
k i, półrocznie 13 fr., kw artalnie O fr.

Pieniądze prenumeracyjne najdogo
dniej przesełać przekazami pocztowymi 
lub w listach rekomendowanych pod a- 
dreaem: D o A d m in is tra c ji  G łosu  S ło 
w iańsk iego  i K w estji S ło w ia ń s k ie j we 
Lwow ie, u l ic a  S ak ra m e n te k , n r . 1

Źródło aroyks. 
S T L F a ł t l l .

szczawa.
Najczystszy i najobfitszy szczaw alka 

liczny, najlepszy napój stołowy i orzeź
wiający, szczególnie jak o  wypróbowana 
woda lecząca przeciw katarom  organów 
oddechowych, trawienia i pęcherza. Do h d  
nabycia u  W. M arszałkiewicza we L w o - ^ »  
wie i we wszystkich handlach wód mine- J e  
ralnyeh. 2537 8—15

Przedsiębiorstwo wód mineralnych 
K a h l  1 S p ó ł k a  w KRONDORFIE 

pod Karlsbadem.

p i s m o  s  a  t  y r  y  c  z u  o  - p  o l i t y  c  z n e
tcijchodzi we Lwowie w każdą niedzielę. 

P renum erata w y n o si: k w a r t a l n i e  2  Z * .  S O  c t .
Od 1 . llpca do końca roku & zł.
Każdy nowy prenum erator cd 1. lipcs otrzym a b e f c p ł a t s i e  do

datek  powieś do wy od początku b. roku. W  dodatku są  zaw arte nastę
pujące pow iastki.

„ J t a r z e n i a  f C l o t y l a y *  nowela z francuskiego.
„ W e r o n i k a *  przez Andrzeja Thenrieta.
„ O n o *  nowela przez A leksandra Roberta.
, Z i  m s t a  d o k t o r a *  humoreska przez autora „Kłopotów starego 

łom -ndanta.*
„ D z t e e k o  s z p i e g i e m *  now eli przez Alfonsa D tndet.
„ P r o k u r a t o r  w  k ł o p o t a c h *  no*ela z francuskiego.
„ Ś l e d z t w o  d o m o w e *  obrazę* przez au to ra  „K łop.tów  starego 

kom endanta.f
„ P o r y  t a n i n *  pow i-stka z francu ik irg j.

Z dniem 1. lipca rozpoczęliśmy w dodatku drnk nowe] humoreski au 
tora K opo tów  starego komendanta* p. t.: „ J f a  w y c i e c z c e * .

Adres: R e d a k c j a  S z c z ą t k a  l i n ó w  u l .  H a l i c k a  4 8

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
Do teraźniejszego zasiewu :

Turnlps (R zep a )  oryginalna angiel ka
w 3 gatunkach, kilogram  po zł. I 20 ISO i 1.40.

Rzepa pastewna  czyli ściernianka
biała okrąg ła , kilogram  1 zł. — bia ła  dtuga, kilogram  zł. 1 10. 

poleca w na‘pe sniejsz. ch gatunkach

główny skład nasion i roślin

S t a c h i e w i c z a
i

w e  L w o w ie , p l a c  B l a r j a c k i ,  1. 1 1 ,
I Na morg wysiewa się 1 kilogram. Cenuiki na żądanie franko
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

x  e s  hg
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1 3 -k roć  p re m io w a n e !  we Wiedniu 1873; w 
Pilznle 69; Chebie 71; Cieplicach 75; Londynie, 
Frankfurcie n. M., Porto-Alegre 1881 za następujące 
odszczególnione, przez lekarzy polecone preparaty:

L iehogo e k s t ra k t  d ia s tiz o w y , ekstrakt słodowy 
na trawienie dla potraw, zawierających w sobie krochmal. 

O ry g in a ln y  p re p a r a t .
L lebego  ekstrakt słodow y, niekiszony i skoncentrowano-pożywny, 

łatw y do traw ien ia , niewiążący kwasów, pom agający na kaszel, chrypkę, 
oierpienia szyi, piersi fl. a cOO i 80 gr

Ten sam  z żelazem, przeciw osłabieniom , niedokrewności, dla r e 
konwalescentów.

T en  sam z chininą i  żelazem , przeciw newralgiom, osłabieniu ner
wów, brakowi apetytu; jako  środek wzmacniający dla rekonwalescentów.

T en  sam  z w apnem , przeciw cierpieniom płucowym, skrofułom, ra- 
chitis.

Ten s a m z tranem ryb im  . łatw iej do straw ien ia , ja k  tran, prawie 
bez smaku, chętnie pożywany (podług dr. D aria, Chicago).

L lebego  p la c u sz k i z e k s tra k tu  s ł d o w eg o , sku
teczny środek na kaszel.

PRZESTROGA. Ponieważ w iele podobnych prepa
ratów  sprzedają wątpliwej w artośc i, uprasza się żądać za
wsze L iebcgo  p re p a ra tó w , które opatrzone są uboczną 
m arką fabryczną. Prawdziwe L lebego preparaty  są do na- 
byoii we Lwowie w aptece p. P- M ikolascna. 2216 A 4—4u  X  .

« w o o m c x ) K x :  
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D r  A D l H i  U A J E W 8 K I E G 0

ZaKlafl wtfaczr is Lwowie, (v liselce.)
Urządzony w sposób najodpowiedmejszy, położony korzystnie 

[ tak pod względem Świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy- 
1 jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na,mieszkanie z z n p e t -  

u c m  c a w p d t t z c n l c i u  Jakoteż tylko d o c l io d E ą e y c h  dla 
leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po połndniu od 
4 do 6 godztnyi pod nadzorem lekarza Zakładu. 23 7 8 ?
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Unikatem dla kuchni
jest we wszystkich państwach patentowau

 _____  Knntzego piecy r,„SSS£|
dyM M w ntrfa  I g o to w a n ia ,

w którym nietylko każdego rodzaju mięso, kar
tofle i t  p ., baz wsielktch dodatków wody, 

g masła i tłuszczu, lecz takie inne potrawy w 
   najkrótszym czasie o wiele soczyściej i smacz

niej sporządzone być mogą, jak na każdym innym tego rodzaju aparacie. 
Główny skład'dla Jsnstro-Węgier u 

J o h a n a  S c h m i d t ’* N a c h f o l g e r ,  we Wiedniu, I, KSllnerhofgasse, 8. 
2079 Cennikfn* żądanie franco. 2 —6

mmi
C. k. uprz. gal. akcyjny

U BANK HIPOTECZNY
w e  L w o w i e

wydaje
o d  d n ia  1* s t y c z n i a  1 8 8 1  p o c z ą w s z yAsypaty kasowe
3
4

obiagn 4 1/, pro- 
wypowiedwe-

proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
ii u ^  ii

W szystkie znajdujące się jeszcze w 
centowe A sygnaty  kasowe z 60-dniowem  
uiem , będą oprocentowane od dnia 1. m&rCft 1881 
począwszy tylko po 4°/o * zatrzymaniem dotychczaso
wego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1, stycznia 1881.
Dyrekcja.

(Przedruk nie będris opłacony). 2921 1—? 3

idsm*    I
Wylł¥*y i wJaSactoa J. D̂ bmńaki i E. ihwam

S A I N T ^ R A P H A E A M

r Wino Saint-Raphael ze znanych win je s t nąjbogatsze w  pierw iastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, s ta 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kohiet, dzieci i osób 
w  podeszłym wieku Wybornego smakn, należy do rządu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwycząjna : kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stosowną W r/fa/A'**'?
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : ^  /

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP . Mikołascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera i  w magazynach win.

F * i » « r t . : Cie Prop”  du Yin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France 
W handlu Stanisława Marki w cza we Lwowie.

12.
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Restauracja
w hoteln Puntsoherta w Ta-nopoJu jest 
* ą r a *  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .
Bliższa wiadomość u w łaściciela hotelu ■’ miejsen. Inw entarz restauracyjny je s t 
również do nabycia. 2988 1—10

Realność
80 morgów z budynkami i zasiewa
mi, ćwierć mili od stacji kolei żela

znej Grybów do sprzedania. 
Wiadomość pod adresem: „M. N 

poste rest Grybów. 2573 3—3

A tm e r k a ,
która ukończyła m tdyczne otadja na kii 
nice położniczo ■ gin łkologicznoj, odbyw 
szy praktykę w Krakowie i wa W iednia, 
przyjmuje chore panie do sL bie z zaeh - 
«aniom sekretu powierzonego. Udziela 
także rad w cierpieniach żeńskich, jako- 
też pomaga dzieciom, cie piąoym n< 
krzywicę, przaz przyrządzanie wanian z o 
łowych, w tych cierpieniach nodnr ; ka- 
t  cznyoh. L w ó w ,  g ł ó w n y  R y n e k  
n r .  1 4 . Ł». I* . 2556 1—3

l i a k ta d e m  k s ię g a r n i  k a to l i c k ie j
Dra W ładysława Miłkowskiego

w  K R A K O W I E
wyszła świeżo w czwartem jnż w ydaniu książka do nabożeństwa pod nap isem :

Nibożeństwo katolickie
na wszystkie riedziele, św ięta uroczyste i kościelne, oraz modlitwy po większej 
części z Pism a świętego i Ojców kościoła wyjęte »a chwałę Boga i dla dogodno
ści wiernych zebrał J ó z e f  L u b ie ń s k i

K siążka ta  od dawna ciesząca się nadzwyczajnym powodzeniem, uznana p o 
wszechnie za jedną z najlepszych książek do modlitwy, pełoa namaszczenia i du- 
•ba chrześciańskiego, obocnio wydana bardzi ozdobnie, na papierze welinowym, 

z obwódką różową na każdej stronnicy, drnkiem drobnym, lecz wyraźnym, w for
macie m iłym , bardzo dogoduym, ozdobiona prześlicznym stalorytem  Najśw. P ann jf 
jest bez zaprzeczenia najpiękniejszą książką do nabożeństwa w języku naszym.

O s b b n e  w y d a n i a  d l a  k o b i e t  i  m ę ż c z y z n :
Cona egzem plarza:

bez oprawy . - . . 2 zł. 75 ot.
opiawLego w płótno angielskie z wycisksmi ozdob., zł.ite brzegi 8 „ 75 „

„ w skórkę z w ycukun i ozdobne mi, złote brzegi . 4 B 25 #
„ w wyborowy gładki azagryn, brzogi złote . Ł> B — n
„ w wybór, gładki szagryn, brzegi pąsowe z gwiazdkami 5 „ — „

także w ozdobnych i kosztownych oprawach, ja k : w jucht, aksamit, perłową kon
chę, kość słoniową, są  na skłsdzio w wielkim wyborze. 2967 8—12

w Sassowie,
o  m l t ę  (szosa) o d  Z ł o c z o w a .

O kolua piękna, zdrowa.
W oda w zakładzie dob^a, wodocią

giem podziemnym ze źródła sprowadzona.
M ie sz k a n ia  su c h e , w y g o d n e ; je d z e n ie  

zd ro w e sm a czn e .
Przechadzki piękne; dzienniki, forte

pian, kręgieluia, gimnastyka, bilard etc.
Apteka i poczta w miejsou.
Obecny kierownik zakładu, dr. H. 

EBERS, uczeń krakowskiego uniwersytetu, 
następnie sekundarjusz szpitala wiedeń
skiego, zwiedziwszy znakomitsze zakłady 
wodolecznicze A ustrji, zaprowadził w tu 
tejszym ulepszeaia tak, że zakład w Sas
sowie wymogom najnowszej hydroterapii 
odpowiedzieć je s t w stanie.

Obok leczenia wodą stosuje się w 
danych przypadkach kurację mleczną, ro 
ślinną i suchą, elektryczność, massage 
gimnastykę szwedzką. 2555 8—6

Szczegółów udziela i zamówienia na 
mieszkania przyjm uje Zarząd.

R O C J O C O C I X 3 0 C X 3 C 3 0 S
K U 1 ś A 8 . K I R  3

Zakład leczniczy klimatyczny, żętyca i inne kąpiele.
Położony w Karpatach tuż obok dworca Kulaszne-Szczawne, 

kolei Łupkowskiej, nad bystrą rzeką Osła wą, w której kąpiele równa
ją się z kąpielami w Popradzie. Zakład posiada 50 wygodnie urzą
dzonych pokoi dla gości, także są pojedyncze domy o trzech i czte
rech pokojach z kuchnią dla familii, po bardzo umiarkowanych 
cenach. Świeżą żętycę i nabiał znane ze swej dobroci, dostarcza 
klucznica zakładu. Restauracja dobra, potrawy świeże i zdrowo 
przyrządzane, można jadać table d’hote cztery potrawy miesięcznie 
22 złr., lub wedle karty po cenach, jak pod „Trzema koronami“ 
we Lwowie. 2983 2—2

Całe utrzymanie, to jest pokój urządzony, cały wikt, śniada
nie, obiad, kolacja, usługa, miesięcznie od 54 do 65 złr. Więcej 
osób zajmujących jeden pokój dopłacają za wikt tylko 36 złr. i 
2 złr. za usługę. Obszerna sala, fortepian, dzienniki, kilkunasto- 
morgowy ogród. Pociągi przychodzą i odchodzą codzieó w połu
dnie. Poczta, telegraf.

Lekarz zakładu d r . G r ó d e c k i .
Zamówienia na drugi sezon przyjmuje i wszelkie daje wyjaśnienia

Z a r z ą d  Z » k la d n .

J l .  J O F S - A J S
WE LWOWIE

poleca swój obficie zaopatrzony skład

harmonik ręcznych
 po najtańszych cenach._______

A. S T E IN
dentysta i lękarz z W iednia, ordynować 
będzie w Kołomyi krótki czas w choro
bach ust i zębów. Wszuikie operacje, 
plombowania i czyszczenia zębów usku
tecznia jak  najdelikatniej. Równocześnie 
wprawia sztuczne zęby i szczęki na spo 
sób amerykański. w 07 1—3

TAMAR IN9IEN
GRILLON

OWOC ROZWALNIAJĄCY, ORZEŹWIAJĄC!
przechł ZATWARDZENIU

Hemoroidom, Uderzeniom do głowy, etc. 
N a jp rzy jem n ie jszy  śro d ek  d la  dzieci. 

Skład w e  Lw o w ie  : w Aptekach pp. Miko- 
lasoha i Krzyżanowskiego, 

w  P a r y ż u  : G R ILL O N , Aptekarz,
27, przy ulicy Aambuteau, 27

Oliwę oliwkową | 
najlepszą nlcf jską

do przyprawy potraw stołowych, słod
ką, bezwonną- blado-żółtą, przezro
czystą ja k  woda , zupełnie czystą i 
nieztnieazaną, wysyła pocztą za po . 
2496 1— 10 braniem

4 kilo netto
w dzbanuszkach blaszan. po zł. 5.20 
w beczułeczce „ „ 4.60
w  4 p ń ł-litro w y e li f lan z^ n eh
w skrzynce pocztowej za zł. 3.60

o c l o n ą  1 f r a n c o

R. Maiti Triest.

Z ło ty c h  213.550 z ło ty c h
wartość tysiąea urzędowych wygranych wielkiej

Pierwsza główna wygrana w złocie lub gotówce złr. 5 0 .0 0 0
Druga wygrana w złocie lub gotówce złr. 2 0 .0 0 0
Trzecia wygrana w błocie lub go+ówce złr. 10 .000

Dalej zawiera ta loterja jeszcze jedną wygrauę wartości 10.000 zł., Cztery w arto śc i po
5000 zł., p ięć po 3000 z ł ,  p ię tn aśc ie  po 1000 z ł., trzy d z ieśc i po 500 zł., p ięćdz iesią t

tyatents
£  t  a d t c l  j r t u t i D r r t b t ,

o rtjin fte it isifenoraąt nno toefeftignnggtycile fiu  
©Infrtebtflnugen unh s p a t tm ,  

2 t a i t d m t f i i o n 3 f e i l e  
Sarn Betrtehe lanb»L th fd |aft(ld |tr SWafdjlneii, 

ą ł l j l UBbr a^ t f cUc  st. st.
Felten & Guilłe&ume,

6 a t l ó » e r f ,  Słfit^cim  ant fR^etn, het 65ln.
fflenirnl-Betlrtfet (Ut Dtfterrt & Ungam: 

E M I L P F A F F ,  W ien, IX ., B e lik an g asse  16-
*>« pot fut tlngam i 

P n u l K o I Ie r ic b  A Solin, B ndapest.
Se^oł flir $rag: I .  J A h i j ,  B ic u H te g M .c  4.

D l a  p o s i a d a c ł ó w  c e g i e l ń
p o le c a m  m o je  m aszy n y  do ru c h u  p a ro w e g o , k o n n e g o  i  rę c z n e g o  do  ta n i e 
go  w y ro b u  w sze lk ieg o  g a tu u k u  c e g i e ł  m o r o w y c h ,  d a c h ó w e k ,  

r u r  i  t . p ., sz c z e g ó ln ie  m o je

n ie u sta n n ie  pracu jące  p rasy  do ręczn ego  w yrobu c e g ie ł
k tó re  n a s trę c z a ją  w p rz e c iw s ta w ie n iu  
in n y m  sp o so b o m  fa b ry k a c j i  n a jz n a c z 
n ie jsz e  k o rz y śc i i n a jw ię k s z ą  o sz czę 
d n o ść , Te p o trz e b u ją  o b s łu g i dw óch  
lu d z i do w y ro b ie n ia  4000 p y sz n y ch  
z e n  I r ń w e k ,  p rz y te m  p rz y d a ją  s ię  
on e  du w y c isk a n ia  i> t j  t  t r o l u a -  
r o w j c L ,  p ły t  p o to w y c h , o- 
g a io tr K s ły c h  z e u d r ó w e k ,

   cen ientow ych , c e g ie ł kraw ę-
d c tr .n y c h  i t . p . ,^ tu d z ie ż  do  p ra so w a n ia  p ó ź n ie js z e g o  n ie w y sc h n ię ty c h  
znpełnie z e n d ró w e k  n ie fo rem n y o h . Prospekty g ra t is .  1864 (i— 6
t  s,uis J a g  r ,  fa b ry k u n t m aszyn  w  E U re n fe ld , K o ln  n. R enem .

i c n d r ó w e k  w a p i e n n y c h  i
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siwieniu włosów i tworzeniu 
się łupieży

skutkuje w ePnę codziennie nadchodzący eh świa
dectw i piirn dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek taninowy dr. Moras
Szanowny panis ajdekarin 

Dpraszsm o przysłanie mi wieiciej flaszki o l jk u  taninowogo dr. Mę- 
ją» , Skuteczność tego środka je s t wyburna, Wyp-danie włosów ustało, 8 
nawet ge»»y porost się okazał.

Wiedeń, d. 6. stycznia 1880 W ilh e lm  W agner,
członek c. k. teatru nadwornego.

Szacowny panie aptekarzu Fii.rat w Pradzo.
Kilkorakie środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadanie 

włosów, aż za poradą mego lekarza zacząwszy używać dr. Moras olejek 
taninowy, który * krótkim czasie wyleczył słabość. Ze względu aa zasłu
gę wyrażam publicznie temu preparatowi moją pochwałę, a wynalazcy 
najgorętsze podziękowanie.

Praga 10. lntego 1877. Kinsky.
Panie aptekarzu Józefie Fttrst w Pradze I

Z radością mogę panu donieść, że w skutek użycia olejku tanicowego 
Moras. trwająoe od dwóoh lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Manodr. 

nadzieję, ł e ^ r z y  porno; tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne, 
enbad, <j. 18. sierpnia 1879. Marja Zarembowa.

Wielmożny Panie 1 
Także i ja wyrażam olejkowi taninowemu dr. Moras przynależną 

pochwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadania włosów i two
rzenie się łupieży, lecz spowodował silny porost nowy.

W i e d e ń .  Andnssy.
Do nabycia we flakonach po 2 zł. i  1 zł. we Lwowie u Zygm. Buc- 

kera, apt. pod „Srebrnym O rłem , przy ulicy Krakowskiej; w Cserniowoach 
w apt. J. Goliohowskiego pod Opatrznością. 1906 8 9 X
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g Na lokacją p*erwszorzędną kapitałów U

sê ,Łom 5 0  c e n tó w  *=̂38
Względem przyjęeia do sprzedaży losów należy jak  najrychlej udać się do:

Lotterie - Abtheiłung der Triester Ausstellung
w Tryeścle> JPlazza d r  ande 2.

Losy są we Lwowie do nabycia w Zakładzie kredytowym włościańskim.

Do zamówień na pojedyńcze losy należy dołączyć 15 ct. na wydatki portorja.

po lea tu y

5 listy zastawne
peszteńsko - węg, banku komercjalnego
Kapitał akcyjny 
Fundusz rezerwowy 
Fundusz ubezpieczający 
Wartość hypotek 
O g ó l n a  g w a r a n c j a  .
L i s t y  z a s t a w n e  w o b i e g u  
Pewność tyoh listów zastawnych nie podaje 

Dokładne prospekta grutis

zł. 5,000.000 
zł. 360.000 
zł. 500.000 
zł. 31,670.000
zł. 
zł,

z a ‘.em żadnej 
franco.

Sprzedajemy ten papier nader odpowiedni do lokacji oszczędności
ś c i ś l e  p o d l n g  c o d z i e n n e g o  k n r s n

t e z  doliczenia jakichkolw iek w ydatków . — W iększe p a rtje  pó prze
ciętnym knrsie. 2767

W e c h s le r g e s c h f t f t  d e r  A d m im is t r a t io i i  d e s  
W i e d e ń ,  ^  C h . O o h n ,

W o l l s e i l e  1 «  1 1 5 .  j j l Y i e r C l i r  W o l l z e U e  lO  i  1 5 .
W BERNIE pod temi samemi warnnkami u MAURYCEGO BLAU

37,530.000
7,915.000

wątpliwości.

1 - 3

J»a Dobnftński,


